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Czytelnicy „Expressu“ z niesłabnącem zainteresowaniem 
śledzić będą losy bohaterów tego spółczesnego: ro- 
mansn sensacyjnego 


Straszliwa zbrodnia w Łodzi 


aB-letnia kobieta przewiązała mieża Sznurami do tap- 


czana i odcięła miu głowę siekiera 
Potworna morderczyni sama oddała się w ręce władz 


Łódź, 6 września, [przyszedł już do domu nieco podchmie- | skrępowała mu'ręce i nogi, a nastepnie] ODCIĘŁA MU DOSŁOWNIE GŁOWĘ 
(gr) Nocy: ubiegłej, około godz. 11-ej | lony, potworna zbrodniarka, zm „tyż 
dom przy ul Łęczyckiej 50, był terenem jego czujność, postanowiła go zgładzić. | 


straszliwej zbrodni. 

Młoda kobieta 25-letnia Marja Ma- 
larczykowa 
ODCIĘŁA GŁOWĘ SWEMU MĘŻOWI, 
29-letn. Piotrowi, upiwszy go uprzednio 
do nieprzytomności. 

Malarczykowie żyli od dłuższego cza 
su w niezgodzie, 

Wczoraj wieczorem, kiedy Malarczyk 


Z A O W A a aa, 


———— 


Dała mu wódki, ułożyła go nastepnie 


na tapczanie, na którym oboje sypiali i| obudzeniu się będzie bezbronny, przynio! szy się odświętnie, 


PRZYWIĄZĄŁA GO SZNURAMI 
I RĘCZNIKAMI DO TAPCZANU, 


od kręgosłupa, 
Zbrodniarka po dokonaniu straszliwe 


Kiedy upewniła się, że mąż, nawet po| go czynu, umyła się w miednicy i ubraw= 


udała się do komi- 


kiedy Malarczyk pogrążony był we śnie, | sła do łoża narzędzia zbrodni: dużą sie- | sarjatu, gdzie sama złożyła o wszystkiem 


przystąpiła do wykonania potwornego 
planu, 


Malarczykowa 


kierę, nóż kuchenny i dwie brzytwy. 
Jednem silnem uderzeniem siekiery 


meldunek. 
Bestjalska zbrodnia wywołała w całej 


przedewszystkiem | zabiła go na miejscu, a brzytwą i nożem dzielnicy wstrząsające wrażenie, 


Łódź będzie witać gen. Rydza-Śmigłego 


Krwawy bilans wojny |Pociąg, którym Naczelny Wódz będzie wracał do kraju, zatrzyma 
się w Koluszkach. — Rozkaz pułk. Koca do ogółu legjonistów 


domowej , 


38 tys. wdów i 77 tys. sierot 
w Hiszpanii 

Lizbona, 6 września. 
Jak wynika z nieoficialnych danych 
od początku wojny domowej w Fliszpa- 
nii zginęło po stronie rządu 34 tysiące, 
a po stronie powstańców 46 tysięcy żo! 
nierzy. Rannych jest po stronie .rządu 
5.000 a po stronie powstańców 8.000 

ludzi. 

W wyniku morderczych walk znai- 


Łódź, 6 września. 
We wtorek, wraca z Francji naczelny 
wódz Armii Polskiej, gen. Rydz-Śmigły. 
Ponieważ pociąg, w którym będzie je- 
chał, zatrzyma się w Koluszkach, Łódź 
postanowiła zgotować Naczelnemu Wo- 

dzowi uroczyste i serdeczne powitanie, 
W związku z tem, obywatelski komi- 
tet obchodu uroczystości w Łodzi roze- 
słał wczoraj zaproszenia na poniedzia- 
lek, 7 b, m. na godz, 6 popol., które od- 
będzie się w sali recepcyjnej urzędu wo- 


duje się obecnie na terenie Hiszpanii jewódzkiego. 


Poszukiwania polskiego balonu LOPP 


38.000 wdów i 77.000 sierot. 


25 miljonów grzywny 


Najwyższa kara za przestępstwo Eskadra samolotów sowieckich szuka lotnik 


dewizowe w Niemczech 


„Berlin, 6 września. 
Przed sądem w Hamburgu wodbyłaa 
się sensacyjna rozprawa znanego kupca 
iednego z najbogatszych 


ludzi Niemiec! domość, iż balon „Polonia“ 


Na posiedzeniu omówione będą spra- 
wy, związane z organizacją powitania 
gen, Rydza-Śmigłego przez Łódź na dwor 
cu w Koluszkach, 

Bezpośrednio po tem odbędzie się dru 
gie posiedzenie, które omówi organizację 
powitania powracających za tydzień do 
Łodzi oddziałów garnizonu łódzkiego z 
manewrów i ustali program uroczysto- 
ści. (É 

pe 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- 

rajszym Komendant Naczelny Zw. Legjo 


„nistów, pułk, Koc wydał rozkaz, by 
wszystkie okręgi i oddziały Zw. Legjoni- 
ków zorganizowały powitanie Naczelne 
go Wodza, W powitaniu mają wziąć 
udział poczty ze sztandarami, 

Pociąg, którym będzie jechać gen, 
Rydz-Śmigły, wjedzie w granice Polski 
we wtorek, o godz, 5.34 rano na stacji 
Zebrzydowice. Zatrzymywać się będzie 
na stacjach: Dziedzice, Katowice, Sosno 
wiec, Ząbkowice, Częstochowa, Piotr- 
ków i Koluszki, Do Warszawy przybę- 
dzie o godz. 12.18 w południe, 


ów pod Archangiel- 


skiem. — Balon „Polonia* wylądował w «kręgu leningradzkim 


Warszawa, 6 września. 


(PAT) Aeroklub R. P, otrzymał wia- 
wylądował 


— Bruno Jacobiego, oskarżonego o nie-|1 września w lesie na brzegu jeziora 


dozwolony wywóz walut zagranicę. 
Jacobi skazany został na 25 miljo- 
nów marek grzywny i 8 lat więzienia. 


Elomskiego w pobliżu jeziora Noje, w o- 
kregu Leningradzkim. 


Brak jeszcze wiadomości o balonie 


Jest to najwyższa kara wydana w Niem, polskim „L.O.P.P,*, którego załogę sta- i 


czech za przekroczenia dewizowe. 
Obecnie Jacobi przebywa zagranicą. 


nowią: kpt. Janusz i por. Brenk. i 
Z Moskwy wydano telegraficzne za- 


rządzenie do bazy lotniczej w Archan- 
gielsku, aby wysłano eskardę samolotów 
na poszukiwania. Samoloty mają przeszu 
kać okolice w promieniu kiłkuset kilome 
trów od Archangielska, - 

W razie napotkania polskich lotni- 
ków rzeczy te zostaną im zrzucone na 
spadochronach, ponieważ o ile znajdują 
się oni w odleglejszych okolicach kraju; 
może minąć kilkanaście dni, zanim wy- 
słana z ziemi ekspedycja myśliwych zdo 


ła dojść do odnalezionych przez samolo=: 
ty Polaków. 

Piloci nasi wzięli z sobą zapasy żyw= 
ności na 3 dni, więc zostały one już na- 
|DO wyczerpane. 

Kpt. Janusz i por. Brenk -nie wzięli z 
sobą nawet kombinezów iutrzanych, po- 
nieważ na chwilę przed startem zdecydo 
wali, że i tak wszystko wyrzucz, więc nie 
warto tracić kosztownych komhinezów. 
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Urodą oczarowała sędziów 


którzy wydali wyrok uniewińniający, Mimo, Že Wina żostała dówiedłionć 
Niezwykły Skańdai sadowy w Afheryte 


(sb) Opinja amerykańska jest do głę- 
bi poruszona rozprawą sądową; 
odbyła się niedawno w Nowym 


zabójczyni Juanita Alvarez. * 
Mieszkała ona początkowo w Chile. 
Przed czterema laty przybył tam Clay: 
ton Robertson, urzędnik górniczy, syn 
jednego z gubernatorów w Ameryce. 
Młodzi poznali się na jakimś balu i po- 
kochali z pierwszego wejrzenia. Juanita 
była spokrewniona z jednym z byłych 
prezydentów w Chile. Młoda para po 
ślubie wyjechała do Nowego Jorku. Gdy 
w rok potem przyszedł na świat synek, 
zdawało się, że szczęście młodej pary 
jest zabezpieczone. I oto, jak grom z ja- 
snego nieba gruchnęła wiadomość, że 


W dniu 1 maja,b. r. opiekę nad dziec 


która|kiem objął ojciec. W kilka dni potem dd- 
Jórku. |było się przyjęcie w ambasadzie čħilij- 
Przed sądem przysięgłych stanęła|skiej w Nowym Jorku. Zaproszon 


y 
Stał na nić tylko Robertson,  Ratomiast 
o RE Z i 
O ER f 


doszły do uszu Juanity, Było to dla niej 
obrazą, że jako siostrzenica byłego pre- 
zydenta państwa nie została zaproszona 
na bal do swojej ambasady. 

Po kilku dniach przybyła ona do 
mieszkania Robertsona i zażądała zwro 
tu dziecka. Gdy ojciec zaprotestował 
przeciwko, twierdząc, że jeszcze przez 
miesiąc ma opiekować się dzieckiem, 
kobieta nagłym ruchem dobyła rewol- 
weru i w oczach synka zamordowała 


małżonkowie Robertson postanowili się |eksmęża, Po dokonaniu tego strasznego 


rozwieść. Rodzice przyrzekli, 
zmianę, co miesiąc, każde z nich będzie 
się opiekować dzieckiem. 


że nałczynu udała się du wytwormnej 


r restau- 
racji, gdzie spożyła. suty posiłek i po- 
jechała do urzędu śledczego, każąc Się 
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NA rozpfawić  MofdeFcżyki  tóweła 
zę łc Uria AWA | Błaczeńń żtoaja 
tóż wzruszył sędziów przysięgłych, 
którzy, mimo, iż sprawa była jasna i wi 
'na oskarżonej nie ulegała wątpliwości— 
wydali werdykt uniewinniający. Po 
rozprawie pięciu sędziów przysięgłych 
udało się do mieszkania Juanity. Chcieli 
liej powinszować ocalenia od krzesła 
elektrycznego. Okrutna niewiasta nie 
pirzyjęła ich jednak, oświadczając, że 
po rozprawie sądowej nie chce ich znać 
i nie chce mieć z nimi nic wspólnego. 

Sprawa stała się głośna. Nie ulegało 
już teraz wątpliwości, że sędziowie wy 


dali wyrok unńiewinnńiający, ponieważ 
|rodobaja się im. Dostali oni jednak 
k 0 4 


„Zdradżzał” żone i flirtował..przez señ 


Niezwykły proces rozwodowy. — Dowodami 
rzeczowemi były płyty patefonowe 


(sb) Niecodzienny proces rożwodo-|w czasie snu męża. Obrońca oskarżone- 


wy toczył się ostatnio w Waszyngtonie. 
Wzbudził on szerokie zainteresowanie 
w całym kraju. 

Skarżącą była żona znanego miljo- 
nera Ellinor Smith. Liczy zaledwie 30 
lat, natomiast mąż jej przekroczył już 
60-tkę. Mimo tej dużej różnicy witku, 
nie zawahała się Ellinor Smith oskarżyć 
"swego męża o zdradę. Domagała się ona 
rozwodu, dożywotniej renty oraz od- 
szkodowania 200 tysięcy dolarów za 
„ból moralny“ 

Sprawa tej zdrady“ przedstawia się 
następująco: Smith sypiał zawsze bár- 
dzo niespokojnie. Przeważnie mówił 
przez sen i budził on żonę. Początkowo 
nie zwracała ona na to uwagi, potem 
jednak zaczęła przysłuchiwać się sen- 
nym „zwiertzeniom* męża. Jak wielkie 
było jej zdziwienie, gdy usłyszała imio- 
na swych serdecznych koleżanek Mabel, 
Mary, Mitty i Eveliny. 

Smith oświadczał się im przez sen, 
flirtował z niemi, starał się je zdobyć— 
Innemi słowy zachowywał się jak uwo- 
dziciel. To właśnie uznała pani Smith 
za dowód „psychicznej zdrady“. 

Aby mieć dowód przed sądem wpa- 
dła ona na iście szatański plan. W roc- 
nym stoliku męża wbudowała mikroion, 
który połączyła ze stojącym w ukryciu 

rzyrządem do nagrywania płyt pate- 
onowych. llekroć Smith rozpoczynał 
swoje zaloty przez sen — pani Smith 
uruchamiała aparat, który 
wszystkie słowa śpiącego. 

Rozprawa sądowa obfitowała w 
szereg dramatycznych momentów. Sad 
wysłuchał przedewszystkiem 24 płyty 


go wezwał 6 psychjatrów, Rzeczoznaw 
cy ci przez szereg dni wiedli ze sobą 
spór na temat, czy słowa wypowiedzia- 
ne przez sen są odbiciem czynów doko- 
nanych na jawie, czy też marzeniem, 
które chciałoby się złścić. W rezultacie 


24. genilemanów 


nie doszli oni ze sobą do porozumienia. 

Sąd oddalił powództwo pani Smith 
uznając, że mąż jei rzeczywiście dopu- 
|Ścił się „wiarołomstwa psychiczneg”*, 
jednak do rozwodu prawo wymaga 
zdrady faktycznej. 


płaciło alimeniy 


zaa dziecko, Istóreżeo wogóle mie bugi 


(sb) — Niezwykły proces Adbył: się 


przed kilku dniami w sądzie londyńskim 


Na ławie oskarżonych zasiadła Evelina 
Mary Parker. Jest to wyjątkowo łaćna 
i miła aktoreczka jednego z prowincjo- 
nalnych teatrzyków. 

W ciągu ubiegłego roku zdobyła ona 
olbrzymią fortunę -62.000 funtów szter- 
lingów. W posiadanie tej sumy weszła 
w następujący sposób: 


'zemm otrzymała Parker 62.00 funtów. 
I oto pewnego dnia nastąpiło nies 
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WOLNA TRYBUNA 
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st... Pisała P ty, ale nie było na nie odpo- 
wiedźi à z sł Pani pewna, że listy te do- 
|Bersty do miejsca przeznaczenia?.. Że ów zna- 
omy nie zrkiEŃIł miejsca pobytu, pracy, nie wy» 
jechał, Mie zka gdzielndziej?.. Nie wspo» 
mina Pani ô tel, jakgdyby posiadała Pani świa- 


Jej muszą dotrzeć na miejsce 
ech Pani jednak spróbuje wy* 
Adres nadawcy. Jeżeli on nie 
zostanie doręczony adresatowi, poczta zwróci 

Pali È HI em, który pozwoli się zorjen- 

Pii y i. Niech Pani w tym liście na- 
pIsże, 3t.. Wybiera się Pani do tejmiejscowoś- 
ci, gdzie on obecnie przebywa i, że chciałaby 
się z nim zobaczyć, wobec czego prosj Pani, 
ażeby odpisał, jak to załatwić, czy będzie Pa- 
nią oczekiwał. 

Niewinny podstęp, ale skłoni go napewno 
do odezwania się, o ile list dotrze do miejsca 
przeznaczenia, Później można przecież zawsze 
wytłomaczyć się przeszkodami, które uńtemóżli: 
wily podróż. Pozatem 4 lata to dla mężczyzny 
olbrzymia suma przeżyć, Być może, że zapom- 
miał o Niej, albo nawet i pamięta, ale jest ktoś 
bliższy, kto absorbuje jego myśli, Niech Pani 
napisze — to nie zaszkodzi, ale niech Pani nie 


bi i ni wi o 

M ści T byi p Pial Beti AS # 
E T nelebin: Ta 
p ĝi o, Bfiwdzie Gdważfiłć Śpo 

„ZASMUCONA I SPRAGNIONA ZNAJO- 

MOŚCI” spod Wilna ma list w redakcji „ilustr. 


„Expressu”, List zostanie Pani przesłany po ca- 
desłaniu adresu i znaczka na porto, 


PAN EF, SZP. w ŁODZI: Uczynił Pan 
wszystko, co mógł. Powinien Pan jedynie po- 
rozmawiać z narzeczoną í zagrozić jej zerwa- 
niem. Z drugiej jednak strony, chcę zwrócić 
uwagę na to, że powinien Pan być nieco względ- 
niejszy dla młodej dziewczynki, która lubi we- 
sołe towarzystwo. Pewna jestem bowiem, że 
poza względami towarzyskiemi, nic innego nie 
wchodzi w grę I napewno kocha Pana bardzo 
i jest do Niego przywiązana, Młodość ma Jed- 
nak swoje prawa, a narzeczona jest w tym wie» 
ku, że nic dziwnego, iż myśli o zabawach i roz- 
rywkach, Powinien Pan Jej zwracać uwagi na. 
niestosowne zachowanie i wychować sobie przy» 
szłą żonę, ale samemu nie przejmować się tak 


| Pr awdopodobne wprost spotkanie. —]| bardzo temi sprawami. Ma Pan zresztą teraz 


postanowili 
Traf chciał. 
Jak wielkie 


Wszyyscy 24 gentlemani 
obeirzeć „swoje“ dziecko. 
Że zjawili się jednocześnie. 


że.. niema wogóle dziecka. 


sojuszniczkę w siostrze swej narzeczonej, star- 
szej i zamężnej kobiecie, która, jeżeli ją Pan 
o to poprosi, napewno będzie się starała prze- 


Było ich zdumienie, gdy przekonali się,| mówić do rozsądku swej młodszej stostrzyczce. 


Jeżeli narzeczona widuje się ze znajomymi w 


Prokurator pociągnął winną. do od-| licznym gronie koleżanek — niema w tem nic 
powiedzialności. Ponieważ wszyscy pa-| złego. Jeżeli jednak umawia się í spotyka po- 
Parker poznawała eleganckich panów |nowie okazali się prawdziwymi gentle- kryjomu ze znajomymi — wówczas powinien 


z którymi umowiała się na spotkania. manami i nie domagali się zwrotu na-, Pan na to ostro zareagować, Jeżeli perswazje 


utrwałał | 


W ten sposób w ciągu jednego miesią- 
ca Spotkała się ona z 24 mężczyznami. 
Byli to bogaci panowie. 


[leźności, Parker skazana została tylko, he pomogą — niech Pan się ucieknie do zer- 
na miesiąc więzienia. Po krótkim poby- Wania znajomości na pewien czas tak, ażeby 
cie we więzienifk pozostanie ona właści-| znajoma odczuła samotność į zrozumiała, że 


Po roku napisała Parker do wszyst-jcielką wspaniałej fortuny. Sprawa dwu-, Jeśli nie zmieni postępowania — może Pana 
kich jednobrzmiące listy, w których do-j dziestu czterech ojców, którzy płacilij "t7sci6 na zawsze, 


nosiła, że wskutek owego „Spotkania | 


została matką i żąda pieniędzy na utrzy- 
manie dziecka. Wszyscy panowie na- 


| desłali większe, lub mniejsze sumy. Ra- 


razem alimenty za dziecko, którego nie 
było — wywołała w Anglji wiele we- 
SołośŚci..» 


Jaki zysk osiągnęliby Francuzi 


gdyby wszystkie przedsiębiorstwa zostały upaństwowione? 


(z) Współpracownik 


„Paris Soir“, „Coby było, gdyby wszystwie francus- 


patefonowe, które pani Smith nagrywałalopublikował ciekawy artykuł na temat:|kie przedsiębiorstwa handlowe i przemy 
©0039805830080099035500099096€09009203660000800500000550E' 


mad a 


= Człowiek, który pobił 


rekord pamięci 


Fenomenem tym zajęły się stery lekarskie 
(sb) — Amerykanie, cieszący się, iż|sobie co tam widział, Obecnie jest on 


dzierżą w swem ręku wiele, mniej, lub 
więcej rozsądnych rekordów — mogą 
się obecnie poszczycić nowym wyczy- 
nem. Jeden z nich pobił rekord pamięci, 
Niezwykłym tym człowiekiem zaintere- 
sowały się nawet sfery lekarskie, stwier 
dzając, że jest on rzeczywiście fenome- 
niem. 

Rekordzistą myślowym jest mieszka- 
mec Nowego Jorku Bernard Zufall. Po- 
chodzi on z biednej rodziny wieśniaczej. 
W latach młodzieńczych był złym ucz- 
niem i nauczyciele skarżyli się, że nie 
jest on w stanie niczego zapatmiętać. 
Tak było dawniej. Dziś Zuiall wygła- 
sza odczyty na temat mnemotechniki. 


chodzcą encyklopedją. Rozwinął oń w 
sobie tak zdolności mnemotechniczne, że 
niema dla niego rzeczy, której nie był- 
by w stanie sobie zapamiętać. ` 

Pewnego dnia „dla zabawy“ prze- 
czytał całą książkę telefoniczną przed- 
mieścia Bronx i Manhattan. Potężny 
ten tom obejmuje 1714 stronic, tia któ- 
rych znajdują się numery kilkuset tysię- 
cy właścicieli telefonów. Zułall zna tę 
całą książkę na pamięć. 

Zna on również odległości wszyst- 


słowe zostały upaństwowione, a wszyscy 
obywatele francuscy partycypowali za- 
równo w zyskach, jak I w zapasie złota, 
złożonym w Banku Francuskim, 

Pierwszym efektem tej rewolucji so- 
cjalnej byłoby oczywiście zniknięcie lu- 
dzi bogatych, których większość prze- 
'chówuje swe fortuny w papierach war- 
' tościówych, A 

Czy położenie pozostałych obywa- 
i teli zyskałoby na tem? Odpowiedź na 
to pytanie dają liczby, zapożyczone z 
| oficjalnych źródeł, 
| Kapitał wszystkich towarzystw fran- 
,cuskich wynosi ogółem 36 miljardów 
franków. Jeżeli połączyć wszystkie te 
į przedsiębiorstwa w jedno i podzielić ak= 
cie między wszystkich mieszkańców 
|kraju, wówczas każdy francuz otrzy- 
małby 900 franków. Prócz tego dochód 


kich miast amerykańskich w linii po-jz posiadanych akcyj, przynoszących w 


wietrznej od New Yorku. Pamięta nie- 
zliczoną ilość statystyk. Zna daty uro- 
dzin i śmierci wszystkich prezydentów 


sumie 3 i pół miljarda franków. wyno- 
siłby 80 franków rocznie, przyczem z 
sumy tej posiadacz akcji musiałby pła= 


Opowiada on, że brak pamięci dawał mu Stanów Zjednoczonych oraz ilość miesz-|cić jeszcze podatek dochodowy. Wyni- 
się dotkliwie we znaki. Postanowił więc,kańców w każdem  miasteczku”i wsi ką stąd, że majątek każdego Francuza 
przezwyciężyć to. Pewnego dnia długo |amerykańskiej. Pamięta wszystkie waż- powiększyłby się 0.. 5 franków mie- 
wpatrywał się w wystawę sklepową, poj 
tem odszedł od niej i starał przypomuieć 


ne daty historii europejskiej od zamierz- sjęcznie... 
łych czasów, DOCZaWSZIŁa 


„DZIEWUSZKA” Z ŁODZI: Napewno <pot- 
ka Pani mężczyznę o jakim marzy. Nie wątpię 
w to, że będzie Pani miała stosunkowo łatwy 
wybór, albowiem trudnoby nie zwrócić uwagi 
na roześmiane, pełne radości życia — stworze- 
nie, które przypomina promyk majowego sło. 
neczka, Nawet list Pani, mimo, że pisała Pani 
o rzeczach poważnych, zdradzał jednak to ży- 
we, wesołe, słoneczne usposobienie, na dnie 
którego leży taka prawdziwa kobieca tęsknota 
do własnego ogniska domowego, chęć pokocha- 
nla człowieka, który na to zasłuży į Panią ko- 
chać będzie. Niewątpliwie marzenia te zostaną 
zrealizowane. Trzeba jedynie nieco cierpliwości, 
est Pani jeszcze przecież taka młoda. Zdąży 
Pani.. Narazie niech Pani cieszy się radością 
życia, Śmieje się tak bardzo, jak tego pragnie 
I spędza beztroski czas w licznem gronie rő- 
wieśniczek I rówieśników. 


PAN H.W. w ŁODZI: Cieszy się Pan tak 
wielkiem powodzeniem, iż istotnie trudno bę- 
dzie Panu udzielić rady. Musi Pan sam sobie 
odpowiedzieć na pytanie, albowiem tylko Pan 
może zgłębić tajemnicę własnego serca, Kocha- 
jąc obydwie — nie kocha Ran żadnej. 

Niech Pan się zatem nie wiąże narazie, nie 
decyduje ostatecznie, czekając, aż na to kłopo- 
tliwe pytanie — odpowie Jego serce. 


cego 50 miliardów franków, to podzie- 


lony na równe części, wyniósłby 1250 
franków „na głowę”. 

A więc 900 franków w akcjach, 80 
franków dochodu i 1250 w złocie — oto 
co przyniosłoby każdemu obywatelowi 
francuskiemu unarodowienie spółek ak- 


Qo. się tyczy, zapasu złota. wyńoSzą- cyjnych i banków. ' 


+ | 
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e Boz<cizieak HE. 
zamach w Alei Róż 


Karol Halwin, jeden z najbogatszych 
'potentatów przemysłowych w Polsce, 
rozsiadł się wygodnie w głębokim fote- 
lu i począł bębnić grubemi palcami po 
biurku, jakgdyby na coś czekał. Mimo 
wieczornej pory w dali roziegał się stłu 
miony warkot maszyn. Dniem i nocą 
wrzała w iego fabryce gorączkowa pra- 
ca, ale Hałwinowi, widać, było tego 
jeszcze za mało... y 

Nie był zadowolony ze swych „po- 
ganiaczy”, panów dyrektorów. W pew- 
nej chwili na jego spasionej twarzy zia- 
wit się złośliwy grymas. Zdjął słuchaw- 
kę i połączył się ze swą sekretarką: 

— Panno Janko.. za chwilę zadzwo- 
ni do mnie pewien.. mężczyzna... Poda 
tylko umówione hasło: — „Milion... 
Chodzi o sprawy handlowe... Proszę 
mnie natychmiast z nim połączyć... —- 
A teraz chciałbym pomówić z dyrekto- 
„rem Wichroniem. 

W słuchawce coś zaterkotało i po 
chwili rozległ się opryskliwy głos: 

— Tu Wichroń,.. Kto tam? 

— Halwin... — odparł prezes spokoj- 
nym, lecz dobitnym głoset RAEN BHS} 
==<Głos-dyrektora-stał się odrazu prze- 
sadnie uprzejmy. . PT ył” 

— Słucham uprzejmie pana prezesa. 


— Ilu robotników zwolnił pan w cią- ; 


gu ostatniego tygodnia? 


wanym palcem — Jak psy was pówy- 
rzucam!.. Ja was... Ja was... 

Nie dokończył, gdyż zadzwonił te- 
lefon. Sekretarka z przyzwyczajenia 
zdjęła słuchawkę. 

— Pani Zula Modetti chce mówić 
z panem prezesem... — zameldowała. 

— Kto?.. Modetti?... — .'warz pre- 
zesa przybierała powoli normalny wy- 
gląd. — Proszę... 

Sekretarka opuściła gabinet. Halwin 
wziął słuchawkę do ręki. 

— Czy to ty, mój kociakn?... -— za- 
pytał melodyiny, pieszczotliwy głosik 
kabaretowej artystki. 

— Ja, najdroższa... Dlaczego dzwo- 
nisz o tej porze?... Czy zaszło coś nie- 
spodziewanego? ć 
Nie... tylko stęskniłam się bardzo 
za tobą, mój maleńki... Czy przyjdziesz 
do mnie dziś wieczorem? 

— Wiesz, że dziś zbierają się u mnie 
goście... Widzieliśmy się przecie dcpie- 
ro przed południem... 

— Jesteś nieznośny... Czy nie rozu- 
miesz, że kobieta może tęsknić już po 
godzinie? A zresztą... chciałam ci przy- 
pomnieć o tym brylancie... 

— Będziesz go miała jutro przed po- 
łudniem... 


— Właśnie... chciałam ci powiedzieć, | ; 


Że.. ten brylant już mam, a rachunek 


f » kazałam posłać tobie do biura... 


ge SEN pE 


— Drobnostka,.. Dziesięć tysięcy... 
— Dobrze... Pa, najdroższa... Do 
utra!.. 

W chwili, gdy kończył ostatnie sło- 


— Stu pięćdziesięciu zgodnie z ży- wo, otworzyły się drzwi gabinetu i na 


"czeniem pana prezesa... 


progu stanął młodzieniec o bladej twa- 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK 


1 p s ? 


Sensacyjna powieść spółczesna 


czeka głodowa śŚmierć!.. Wybieraj pan Strach odebrał wszystkim mowę. 
teraz, panie Ziętek!... |. Na schodach rozległy się jakieś kro- 
— Panie prezesie... Niech się pan zli- ki. Wszyscy wytężyli słuch i wzrok... 
tuje nad biedną staruszką, moją matką... I nagle poraz drugi rozległ się o= 
Ona tego nie przeżyje... Ona nie ma ni- krzyk zgrozy... 
kogo oprócz mnie jednego na Świecie... Na progu stanął żywy prezes Karol 
Pan widzi przecie... płaczę przed panem. Halwin.. ` 
Urwał. W tej chwili na korytarzu” Był strasznie blady. Włosy miał roz* 
rozległy się jakieś głosy. Halwin porwał wichrzone, ręce mu dygotaty. Ktoś mu 
go w swe mocne dłonie i szepnął: podsunął krzesło. Opadł bczsiłnie, chu- 
— (Cicho!.. Ktoś idzie... Nikt pana sieczką otari spocone czoło i wymam= 
nie może tu zastać... Wyjdzie pan za- rotai, sapiąc ciężko: 
pasowemi drzwiami... Niech pan ucieka.| — Żyję... Jeszcze żyję.. Chciał mnie 
Jeszcze raz uprzedzam... Na moje dobre zabić, ale nie udało mu się... 


serce niech pan nie liczy... Dziś w no- 
icy to musi się stać... Gdy „to“ się sta- 
nie, proszę mnie natychmiast zawiado- 
mić, reszta pana nie obchodzi... A teraz 
uciekaj pan!... 

Otworzył ukryte drzwi i wypchnął 
go na ciemne schody. Na korytarzu ha- 
łas stawał się coraz głośniejszy. Nagle 
do gabinetu wpadł dyrektor Wichroń: 

— Panie prezesie... przepraszam... — 

ąkał zdenerwowanym głosem — De- 
legacja robotników chce z panem pre- 
zesem pomówić... 


— Nie chcę z nikim rozmawiać! BR 


odparł hardo Halwin. 
Co robić?.. Oni mogą wedrzeć 
się siłą... 

— Niech spróbują!... : 

Za drzwiami rozległ się głos kilku 
robotników: 


bo sami otworzymy!... . 


~ „„Halwin <zbladł. Odrazu zamienił się ści 


; — Kto?.. — zapytał jeden z gości. 

'  Halwin zmierzył go złośliwem spoj- 
rzeniem: 

| — Gdybym wiedział,  zbrodniątz 

„gniłby już w kryminale... Ale ja go i tak 

wykryję.. Jestem od niego silniejszy... 

Mam pieniądze... Tysiące złotych ofia- 

ruję za wykrycie tego zbója... A za pie- 

niądze wszystko można zrobić... 

| — Å jak to było, panie prezesie? 

je aj Wracam autem z fabryki... Nagle 

tw Alei Róż jakaś ciężarówka zagrodzi- 

ila nam drogę. Mój szofer musiał zlekka 

zahamować. Ciężarówka wyminęła nas. 
I w tej chwili padł strzał. W powietrzu 


„mignęła wyciągnięta dłoń z rewolwe- 


rem... Ale twarzy tego łotra nie mogłem 
dostrzec. Chybił o włos. Kula przedziu- 
rawiła mi kapelusz na wylot. Straciłem 
na krótki czas przytomność i stąd zro“ 
dziło się przypuszczenie, że zostałem za* 


— My do pana prezesa!... Otworzyć, | mordowany... 


Nie mógł złapać tchu. Przeprosił go- 
i w towarzystwie małżonki oraz 


m.pokorne jagnię, RON AS TZ córkisudał się do sypialni, by odpocząć 


przed nadciągającą burzą. Silfe pięści 
uderzyły w drzwi. 
— Dzwoń pan po policję... —szepnął 


po doznanych przeżyciach. 


i$j 
W pół godziny potem do: gabinetu 


tchórzliwie — A ja.. ja nie mam teraz |Halwina w jego pałacu wślizgnął się ja- 
czasu... Wyjdę zapasowemi schodatni...|kiś cień. 


Zadzwoń pan do garażu, żeby przygo- 
towali auto... 


Był to tęgi, barczysty mężczyzna o 
czerwonym, bulwiastym nosie i małych, 


_— Mato! Musimy zmniejszyć wy-|TZY i niesamowicie błyszczących oczach 


I bez palta, bez kapelusza wybiegł|wiecznie rozbieganych oczkach. Odkrę- 


alwin, ujrzawszy go, odrzucił Szybko| ną ciemne schody, któremi przed chwilą|cił kontakt i zatrzymał się prz 

az NOA a A aim słuchawkę i zerwał się na równe nogi.| schodził Ziętek. y a p drzwiach. 7 * przy 
zardbkówA nieh sosta A iio — tyn: ; Pan... tutaj?! — zawołał ochryp- Na dole czekała już czarna limuzyna. Po chwili drzwi gabinetu chyliły się 
aeS O EORR z lym głosem.— Pan miał dzwonić!.. Cze-| Szofer z czapką w ręku stał przy otwarli na progu stanął Hałwin. Obejrzał się, 
za łeb!.. Niech się nauczą pracować!...|kam na pański telefon!... Zabroniłem 


— Tak jest, panie prezesie... — od- 
parł służałczo dyr. Wichroń — Już ja 
się do nich zabiorę... 


panu przecie raz na zawsze przycho- 
dzenia do mego biura!... 


— Wiem.. — odparł przybysz zmę-| Czarna 


czonym głosem — Ale uważałem, że 


Halwin cisnął słuchawkę. Zaciągnął|tej rozmowy nie da się. przeprowadzić 


się wonnym dymem cygara. 


Nagle! przez telefon, panie prezesie... Pan mnie 


wzrok jego padł na zieloną kopertę, le-| wzywał, więc jestem... 


żącą przy telefonie. Zbladł. Już po raz 


tę. Szybkim ruchem przedarł ją niemal 
nawpół. Biała kartka zawierała naste- 


— „DO PANA PREZESA KARO- 


— Chciałem panu tylko przypomnieć 


a musi być załatwiona... 
Ziętek zbladł jeszcze bardziej. 


tych drzwiczkach. 

— Do pałacu! 
Haiwin, 
limuzyna ruszyła bezgłośnie 


naprzód... 
f + 


$: 
W wielki li łacowej zebrałojprzy drzwiach — Dob 
TOUN ar ; dziś zamówiłem... On mi dziś znowu. 


się już sporo gości. Nastrój panował jed 
nak sztywny. Czekano na gospodarzy. 


drugi w tym miesiacu widział tę koper-| panie Ziętek, že.. dziś w nocy ta spra-| Panowie we frakach zbierali się grup- 


kami po kącikach, rozprawiając szep- 
tem i popijając co pewien czas wino, roz 


„— Ja tego nie zrobię... — szepnął| noszone przez służbę na srebrnych ta- 
'pujące słowa, wypisane na maszynie:| drżącym głosem — Ja nie mogę... zabić| cach. Panie w bogatych sukniach, spro 


człowieka... 
Falwin dopadł doń i chwycił go 


LA HALWINA W MIEJSCU. — U- mocno za rękę. 


PRZEDZAM PANA PO RAZ OSTAT 


— Pssst!... — synkął przez zęby — kon 


„wadzanych z Paryża i Londynu, jak 
zwykle, skracały sobie czas plotecz- 


i. 
— (Cóż to się stało z panem preze- 


NI: — PRZESTAŃ PAN DRĘCZYĆ Ani słowa!... Ktoś może usłyszeć... Je- sem, że go jeszcze niema? — zapytał 
żeli pan nie spełni mego rozkazu, zdech| jeden z gości, wysoki, tęgi brunet. 


I WYZYSKIWAĆ ROBOTNIKÓW, 
KTÓRZY ZDROWIE I ŻYCIE STRA 
CILI PRZY MASZYNACH, ŻEBY 


PAN MIAŁ MILJONY, KOCHANKI; żyła?... 


I LUKSUS. ALE KRZYWDA MŚCI 


TAL. OSTRZEGAM PO RAZ 
STATNI! 
„MŚCICIEL LUDZKICH KRZYWD" 


nie pan jak pies razem ze swą matką!:.. 


— Pewnie siedzi gdzieś za kulisa- 


A pan przecie kocha swą matkę, praw-|mi., — odparł jego towarzysz, uśmie- 


da?.. Pan chce, 


żeby ona wyzdrowiała | chając się filuternie — Pan prezes bar- 


dzo lubi sztukę... zwłaszcza od strony 


— Tak, kocham moją matkę nad ŻY-| kulis... i kobiet... 
SIĘ!.. NIECH PAN O TEM PAMiĘ>-|cie, ale pan nie możę żądać ode mnie, 


o.|żebym popełnił zbrodnię, żebym zdro- 


wie i życie matki okupił wieloletniem 
więzieniem. 
-— Zamilcz pan!.. Ja się w senty- 


— rozkazał krótkoj widział i zamknął za 
trzęsąc się jeszcze ze strachu. |Klucz. 


jakgdyby chciał sprawdzić, czy ktoś go 
na 


— Panie Rudziak... — zwrócił się 
przyciszonym głosem do barczystego 
mężczyzny, stojącego z czapką w ręku 
rze, że pana na 


podsunął „ostrzeżenie“, a potem odwa- 
żył się do mnie strzelić... 

-— Kto, panie prezesie?. — zapytał 
Rudziak ochrypniętym głosem. 

— Ten, o którym panau mówiłermn.. 
„Mściciel”.. Pan go musi wyśłedzić... 
Zgłoś się pan jutro do fabryki, do dy- 
rektora Wichronia-.. On panu da fikcyj- 
ną pracę... A jeżeli pan nakryje tego 
łotra, dostanie pan na stół gotóweczką 
pięć tysiączków... Zgoda? 

Rudziakowi chciwie zabłysły oczy. 

— Zśoda... — odparł, podając Halwi- 
nowi szeroką dłoń o tępych, grubych 
palcach. 

Halwin odprowadził go do drzwi, po- 
czem wrócił do gabinetu. Zdjął słuchaw. 


Panowie odpowiedzieli mu śmiechem. kę i pałączył się z fabryką. 


Ale nagle — Śmiech ich się urwał... 


—- Hallo, tu mówi Halwin.. No, jak 


Na sali ktoś jęknął. Wszyscy spoj-|tam?.. 


rzeli w stronę drzwi. Na progu stał bla- 


— Wszystko w porządku, panie: pre" 


Halwin stał się purpurowy, jakgdy-|menty nie bawię!. Pan sprzedał” swą 
by dostał nagle ataku apoplektycznego.| wolność, ja ją kupiłem!.. Płacę uczci- 


Zerwał się z fotela i krzyknął: 
— Panno Jankot.. Panno Janko!!! 
Wbiegła sekretarka 
— Kto tu był?!.. Kto mi tutaj ten 
list podrzucił?! 
— Nikt tu nie wchodził do gabinetu, 


wie!.. Żądam towaru! 


— Panie prezesie.. — ięknął do zamordowany! 


dzieniec, padając na kolana — Błagam 
o litość. : SE 
Halwin odepchnął go od siebie. 
— Ja w ten sposób interesów nie 


dy lokaj, który z trudem wybełkotał:| zesie... — meldował dyr. Wichroń... Te= 
— Przepraszam panów... Stało się|raz już jest spokój... 

coś strasznego... Przed chwilą telefono- 

wano do pałacu, że pan prezes... został|stawić nazwiska tych, którzy się naj- 

bardziej awanturowali.. Już ja ich we= 
Ktoś krzyknął. Kilku mężczyzn do-|zmę za łeb... Pozatem jutro zgłosi się 

padło do lokaia. Posypały się bezładnie|do pana mój powiernik, Rudziak... Niech 

rzucane pytania. się pan nim zaopiekuje.. On otrzymał 
— Skąd pan wie?... Gdzie to się sta-|specjalne zlecenie ode mnie. 


— Dobrze... Proszę mi jutro przed 


panie prezesie... — odpowiedziała sekre załatwiam!.. To, co przyrzekłem, speł- | ło?... Kto_dzwonił?... — Rozumiem... — chrząknął Wich= 
tarka, blednąc. nię!.. Jeżeli pan wykona mój rozkaz,; *— Nie wiem.. Mówiono tylko, że /roft 

— Ja stąd was wszystkich przepę-| matka pańska będzie miała byt zabez- |ktoś strzelił do auta w Alei Róż... f NEC z. 
dzę!.. — krzyczał, grożąc ubrylanto-| pieczony, w przeciwnym razie pana i jąl Na sali zapanowała głucha cisza.l Dalszy ciąg na stronicy 10-ef 
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Halwin cisnął słuchawkę, otworzył [Znowu schlałeś się jak Świnia?! 
drzwi i wszedł na ciemny korytarz. 


mę ZA a a WIĘ m "R M z TO 0 


TKGTZĘW X A E No. 240 


Siadła na krawędzi łóżka, przyciacneia pięknej twarzyczki drgała. Nie pytała 
już o nic, ale teraz on sam czuł, że mu- 


Nagle potknął się o coś miękkiego. 
Nachylił się. Ktoś leżał na podłodze. 

Odkręcił szybko kontakt. U swych 
stóp ujrzał młodzieńca w smokingu 
kompletnie pijanego. Był to jego jedy- 
ny syn. 

— Jurek! — ryknął przemysłowiec— 


Młodzian spojrzał na ojca nieprzy- 
tomnemi oczyma i mruknął: 
— Cholera wie, gdzie jestem,» Czy 
tu niema gdzie przypadkiem Felusia,.. 
Halwin wiedział, że nie da z synem 
rady. Zawołał lokaja i rozkazał: 


śpi! 


ioraszkka losu 


Ziętek po rozmowie z Halwinem 
wrócił do Goni jak piiany. Rzucił się 
na łóżko i zakrył twarz rękoma. Nagłe 
pukanie do drzwi wyrwało go z odtg- 
twienia. Zeskoczył z łóżka i otworzył 
drzwi. Na progu stała młoda, roześmia” 
na dziewczyna z kilku paczkami w rę- 
ku. Rzuciła paczki na stół, mały, biały 
kapelusik cisnęła na krzesło i zarziuca- 
jąc Ziętkowi na szyję pieściwe ramiona, 
zaszczebiotała wesoło: 

— Stasiu, dziś będzie wielka frajdat.. 
Państwo zostali w domu i zwolnili 


Oświadczamy 


_ TENBIOCEL 
ODŻYWCZY DLA SKÓRY 
JEST ( CUDOWNY/” 


Dr. 
med. 


metyk — specja- 
lista wtajemniczył 
mnie, że Biocel za- ~ 
warty w tym specjalnym "Ę 
Odżywczym  Kremie, jest 

otrzymywany za ttarannie wyb % 
ranych młodych zwierząt, Przenika 
on głęboko do skóry i zaopatruje ją 
w tę Nie wy której ona właśnie 
SEE AA byś jędrną, świeżą i 
młodą. Zostal on wynaleziony przez 
wielkiego „Profesora Uniwersytetu 
Wiedeńskiego i jest obecnie połą- 
zony ż Kremem Tokalon, koloru ró- 
żowego, spreparowanym -według ory- 
ginalnego francuskiego przepisu zna- 
Eataa paryskiego Kremu Tokalon 
w takiej właśnie proporcji, by odży- 
wiać „tkanki skórne. waj tego 
Kremu wieczór, Kremu zaś Tokalon 
koloru białego—rano. W ciągu 3-ch 
dni będzie Pani na drodze do pozbycia 
się wszelkich wad cery i zwiotczałych 
mięśni twarzy. Doświadczenia prze- 
prowadzone przez Profesora Stejskal 
w Uniwersytecie Wiedeńskim na ko- 
bietach w wieku S55-ciu do 72-ch 
lat dowiodły, że zmarszczki znikły 
w ciągu 6-clu tygodni 


Dr. 


Nowy wynalazek dla dorosłych. 


Sensacja! 
Nowy skuteczny, zu- 


AKUSZER - GINEKOLOG 
LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


Jerzy Sudya...... 
y y g 


W niedziele i święta 10 — 13, 


mi o t: 


FolliyBornsztajn 


AKUSZER GINEKOLOG 
ŚRÓDMIEJSKA 29, tel. 134-90 


li. GUSTAW KOH 


UL. poj dag 51, tel. 


H. Gufszíadiku 


AKUSZER-GINEKOLOG 


ZACHODNIA 66. 
Przyjmuje od 9—11 I od 5—7 wiecz.jiwarów Bielskich 
0 — 2 najlepszą robotą t Mędrowskiego. No- 
5 ód 6—8-€j *v. 


AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 
SIENKIEWICZA 52 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Gtanisław 


ZAWADZKA 14. 
POWRÓCIŁ 


A BELLEN: 


mnie!. Razem zjemy kolację!.. Przy- 
niosłam szynkę, kwaszone ogórki, któ- 
re tak lubisz i.. Ale ty się wcale nie 
cieszysz... Wyglądasz, jakbyś miał łzy 
w oczach... 

Spojrzała na zmiętoszone łóżko, po- 
tem przerażony wzrok skierowała na 
drżącą twarz Ziętka i zapytała: 

— Płakałeś!. Co się stało?.. 
matka... 

— Nie... 

— Więc 

Odrameta loda loki z czoła, u- 


Czy 
EE czuje się lepiej... 


LI 


Dr. med, 


godz. przyj, 4 — 8. 


POWRÓCIŁ 


fizyczne. 


Z 


est 
specjalista „id 


Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


pada 37-a 
mieszka obecnie 


Tel. 129-52 NA RATY szyje 


DR. MED. womiejska Nr. 


Markowicz 


tel. 202-42 ZAWIADAMIAM 
p.f, „Leon*, Bol. 


k trwa? 
LEKARZ - DENTYSTA vy onuje trwałą 


Gelberg' 


Tel. 108-33 


10 ZŁOTYCH mi 


godziny” przyjęć 10 - 10—2i od 4 — T-ej.jqa wypłatę konfekcie, obuwie. bielizna 
firanki Ghari. Piotrkow* 


manufaktura, 
ska 37, ka 37, podwórze. in s a a E 


Zabrać go stąd!. Niech się-wy=-f 


Panera tytonìu! 


Możecie w 
łatwy i przyjemny od- 
zwyczaić się w ciągu 
a 3 godzin od palenia. 
NĄ Zamówcie zaraz nasz 
SF wieczny papieros 

S Ideal", 
swe zdrowie przed 
niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papieros 
„Ideal* daje możność 
zaciągania się 1 od- 


a na błonę śluzowa nosa |. 
i gardła; „Ideal“ wzmacnia i krzepi or- 
ganizm, dając zadowolenie duchowe i 
Mnóstwo listów dziękczyn- 
nych! — Cena zł. 2.45. Płaci się przy 
by zwlekajcie! 


kpi key odzyskacie za żadną cenę! 
akuszer—wirtckOIOH Adres: F-a J. Goldwacer, Dz. H, War- 
170-03, |szawa_1, skr, 864. 


dymy e Kryzys 
-7 i TWY 


T WYT 
Łódź. gz Ah 141 


ZA 8 ZŁ, miesięcznie wyuczam grun- 
townie buchalterii, 
etycii, pisania na maszynie, ul. Kiliń- 
skiego 50, m. 45, 


. Gwarancja 6 1 6 miesięczna. 


AKUSZERKA przyimule chorych 
8 Dyskrecja Al. wid ki 41, prij 
of. parter, tel. 170-18 31.16 


NOWO-OTWORZONA wypożyczalnia 
garderoby męskiej, damskiej śubnej i 
balowej , „Alla”, 6-20: „ 6-20, Sierpnia „20 


go do siebie i tuląc jego głowę w swych 
ramionach, szeptała: 

+ — Powiedz, Stasiu, całą prawdę.. Co 
cię gnębi?» Może majster cię skrzyw- 
dził? 

— Nie... Halwin... 

— Prezes?l. A co ty masz z nim 
wspólnego?.. Posadę ci wymówił? 

— Nie... Jan tam wcale nie pracu- 
R. 

Jadźka wypuściła go ze swych rąk. 

— Nie pracujesz?,. — zapytała, ce- 
dząc każdą sylabę i rozglądając się 
dokoła — Więc skąd masz pieniądze na 
sanatorjum dla matki i na ten przyzwo” 
ity pokój w eleganckim domu i na gar- 
nitur i na prezenty dla mnie?.. Mówi- 
łeś, że dostałeś podwyżkę! 

— Skłamałem.. — odparł twardym 
kamiennym głosem: — Nie patrz na 
mnie takiemi przerażonemi oczyma !.. 
Tak, skłamałem!.. Nie pracuję, nie zara- 
biam, te pieniądze pochodzą z nieuczci- 
wego źródła... Halwin płaci mi, choć nie 
pracuję u niego! Teraz już wiesz!.. 

Jadzia milczała. Delikatna skóra jej 


emmes 
bemes 


sposób 


=ni, 
r 


a ochronicie 
działywa zbawiennie 


Zamówcie 
zapóźno! Straconego 


kolekturze 


I li-go Listo-| 
P. K. O. 68426, 


ubrania i palta z to- 
i Tomaszowskich z 


stenografji, kore- 
poprz, oficyna. 
ze zakład fryzjerski 


Limanowskiego nr.6 
ondulację w cenie zł. 


od 


EE 


esięcznie urzędnikom| | 


si jej zdradzić całą tajemnicę... . 

— Słuchaj.. To było tak... — rzekł 
tym samym twardym głosem — Zaczę- 
ło się to wszystko pół roku temu, w 
maju... Wiesz, że stan mojej matki był 
wtedy niebezpieczny. Lekarze mówili, 
że w tej norze, w jakiej mieszkaliśmy, 
długo nie wytrzyma... Radzili, żeby 
czemprędzej wysłać ją z miasta, bo dłu- 
go nie pociągnie. Wysłać... Za co?... Za- 
rabiałem ciężką pracą 15 złotych na 


tydzień. Zacząłem kołatać o pożyczkę. 


Odmówili. Ale oto pewnego dnia we- 
zwał mnie do siebie Halwin. Był bardzo 
miły i grzeczny$O, gdy on kogoś po” 
trzebuje, potrafi uśmiechać się jak lis!.. 
Powiada, że zna moją sytuacię. Ze go- 
tów mi pomóc, ale usługa za usługę... 
On mi da pieniądze... dużo pieniędzy.. 
ale wzamian za to... mam... zabić czło- 
wiekal 


— Stasiek!.. — zerwała się Jadźka— 


Co ty mówisz?!.. Kogo?!:.. 


Dalszy ciąg jutro 


oztg 


RZE 


. g - 
imiji limi 
a ammet s pimwa simmen 
H 
u 


— so a 
=] 


NL 


SZAN 
a 
H 


na ruptury (przepuklinę), skrzywie- | 
nie kręgosłupa i różne kalectwa! Ę 


Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, 
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i najnie- 
bezpieczniejsze ruptury u miężczyzn, 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen'e żołądka, wnętrzności, 

Dia cierpiących naskrzywienie kręgosłupa (garby), gruź- 


które z naj- 


kobiet j dzieci. — 


obwisłe brzuchy i t p. 


jemy 5 cennych książek tychmiast tanio sprzedam. Wiadomość 
tylko za zł. 3.85. Oto one: Narutowicza 18. 


maścią, płynem i pi- 
n PR x 1) dr. Müller: Najnowszy, 


gułkami. Raz kupiony 
wystarczy „na cate 
życie. — Pełne zado- 
wolenie w użyciu! 
Przyrząd „Amtour” ide 
alnie zapobiega zal- 
ściu w ciążę i dzięki 
swej dobroci jest roz- 
powszechniony na ca- 
tym NER Posiadamy mnóstwo 
podziękowań. Cena ulgowa wraz 
ze sposobem użycia tylko zł. 3.85. 
Płaci się przy odbiorze. Wysyłka 
b. dyskretna, — Adr.: Goldwacer, 
Warszawa, 1, Skr. 864 H W. 


nych recept na wszelkiez 4 lampami zł. 180.— Sprzedaż ne 
choroby 1 dolezliwości z raty od zł. 3-tygodniowo. Piotrkowska 
: e ilustrąciami. 2) Polski se= pr. 79 w podwórzu. 

retarz dla wszystkich. Wzory listów NAJELEGANTSZE suknie ślubne | ba. 


prywatnych, ofert, podań, skarz 1 t p. 
3) Adwokat i doradca domowy: Wzo-| 0We, w _ nowootworzonej wypoży- 


ry Skarg sądowych i podań do władz czalni Józefowiczowej, Brzezińska 11, 
i e s Kontrakty, oferty, podanja| Ont I pietro. „mmm 
o pracę i t. p. 4) dr. Jodd: ChorobyjNAJELEGANTSZE garnitury szyję po 
weneryczne, ich leczenie i zapobiega-|40 zł. Dyplomowany zakład krawiecki 
nie. 5) Prof. Gubarew: Najnowsze spo-/5S. dy prtęię tj Cegielniana Nr. 23, 
soby zapobiegania ciąży. Ostatni wy-liront I 
Hige ay 84] współczesne!!! 
ustracjami 4 m 
Cały komplet tylko 3.85. Płaci się Peka ASO $ 
przy odbiorze. Adres: Wyd. „Perrect-| T2ugutta 
watch“, Warszawa 1, Wydz. H. T., ull SUKNIE balowe oraz ślubne wypoży= 
Mariańska 11 — 1. cza się po cenach b. niskich na Naru- 


Pewny zarobek. 


Baczność 


NAJLEPSZY ŚRODEK POTRZEBNE skręcarki na strajchzarn. 
przeciw ciąży — to kaien-|Zgłosz. ul Matejki 14. 
darzyk dni „płodności“ i|TKACZE na krosna żakardowe i jed- 
bezpłodności. wg. metodyjwabne mogą się zgłosić ul. Magistra- 
prof. Ogińa i Knaussa. Kalen- |cka Nr. 27-a w godz, 8—10 rano. 


darzyk połączony jest z ru- 
JEŚLI trwałą — to tylko w salome 
chomemi, obrotowemi tar- damskim przy ul. Głównej 33. Ondula- 


czami, które automatycznie! 
wskazują każdej kobiecie ga tai, lub elektryczna .zwaranto- 


dni bezpieczne, w czasie A Ann 
których zajść w ciażę w vB ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją 
żadnym wypadku nie może aparatem parowym lub elektrycznym 
na. Największa gwarancja! Larg ITarzowa 38 przy Wodnym Rynku. 
Cena kompletu tylko zł.ZGINĘŁA książeczka z ubezpieczalni 
2.45. Płaci się przy odbiaorze.społecznei z fotografia Marianny Kopa, 


jetnicy 
DEBET DEE? 

: z Wiśniowej Góry, 
Stróżewa, 
Kraszewa 

Sodzienni- już od 6rano można 
nabyć „REPUBLIKE“ 
i „EX PRESS% w willi 


Kawuli, vis a vis Chłodni 
u Jamnika 


' i nieszkodliwy 
„AMOUR“. 

Nie ma nic wspólne- 

A gò z  prezerwatywą, 


szawa®t, skr. 453 H, 


i 


Z powodu kryzysu odda-IZAKŁAD fryzjerski damsko-męski na- 


lekarz domowy: 550 cen-| VOKS Radjo z 3 lampami zł. 135—|5 


z wieloma ZDOLNYCH agentów | agentki poszu- É 


towicza 21. pr. ofic. 2 piętro. j 


'| przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, iroi 
terowan'e oraz sprzątanie biur, pokoj| 


TEM F-a „Pertectwatch* War- a o zwrot, Łódź, Myśliwska 21]PIOTRKOWSKA 44, 


licę kości i paraliże ortopedyczne. — Specjalne 


l aparaty ortoped. 
ne nogi i ręce aluminjowe (protezy) dla. ampie 
towanych. 


gorsety! 


zipsowych z najszlachetniejszego metalu 
i Specjalne pończochy gumowe „Ideał-zum' dla cier- 
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 
nogi z 2 letnią gwarancją. 
Specjalny Zakład Apc sata] 
Spec. 
Ortop. RAPAPO RT kwowa 


T ENY PRZYSTĘPNE. 


Liczne Podziękowania 
UWAGA 
Ubezp. w Ubezp. Społ. również przyitnuje. 
Świadectwa pochwalne wystosowali Profes: 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J.. Ma- 
ciszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
jawienie się chorych jest bezwarunkowo ko- 
nieczne. 

PODZIĘKOWANIE. 
J. Rapaporta, właśc ciela zakładu ortoped. w Łodzi, 


Dla WP. Za- 


radzka 8, Uważam za swój obo wiązek W. Panu publ. gorąco podzię- ki 


kować za misternie i celowo wykonany dla mnie na gruźlicę stawu 


biodrowego aparat ortopedyczny z którego jtstem bardzo zadowolona e) 


różnych systemów. Szthtz- ¥ 


Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn: Wólczańska 10) B 
el. 1-7 


Na płaskie bolesne stopy (platfus) Š 
„specjalne wkładki ortopedyczne podług form fg 


i zasłużył sobie WPan słusznie na moją głęboką wdzięczność i naj- 4 


większe moje uznanie. ad „ot Marcinkowska, Łódź, ul Sucha 2. 


ZĘ 


Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 


Czyszczenie szyb. 


telefon 167-45)mana. 
Ceny konkurencyjne, 170-21. 


KUPIĘ półrocznego wilka lub dober- 
Adres podać telefonicznie, Tel, 


w ai PRECZ Z KRYZYSEM! Eleganckie, 

Cz 4 OS tiulowe, odpasowańe okny firanek z 

j pokna brad. 5 zł. jak również moc 
nnych janufakturow ych towarów, 


—_„)„L, 


| wę m ZN | — a= 
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Ciągnienia 3 proc. premj. 
Poż. Inwestycyjnej 


500.000 zł. Nr. obl. 40 ser. 7813. 

100.000 zł. Nr. obl. 25 ser. 19032. 

50.000 zł. Nr. obl. 3 — ser. 1048. 

10.000 zł. Nr. obl. 15 — ser. 3079, 
Nr. 17 — ser. 5189, Nr. 29 — ser. 5843, 
Nr. 10 — ser. 9550, Nr. 50 — ser. 9653, 
Nr. 45 — ser. 10912, Nr. 4 — ser. 13696, 
Nr. 2 — ser. 14302, Nr. 29 — ser. 16991, 
Nr, 19 — ser. 17485, Nr. 8 — ser. 17955, 
Nr. 18 —ser. 20355, Nr. 32 — ser. 20600. 
Nr. 42 — ser. 22743. 


Nieudana kradzież 
w księgarni 


Łódź, 6 września. 
(gr) — W księgarni przy ul. Zgier- 
skiej 24 zatrzymany został Bronisław La 
chowski, zam. przy ul. Wrześnieńskiej 
11,13 na gorącym uczynku kradzieży 
portmonetki Władysławowi Szczepania- 
kowi (Źródłowa 3). 

_ Kieszonkowca, u którego znaleziono 
skradzioną portmonetkę wraz z 13-ma 
złotemi, odesłano do aresztu trzeciego 
komisarjatu. 


Tkacze z Łodzi 
jadą do Argentyny 
Łódź, 6 września. 


-(v) Donosiliśmy niedawno o zapotrze 
bowaniu tkaczy łódzkich do Argentyny. 
Jak się dowiadujemy, zgłoszenia tka- 


czy zostały już przyjęte i dokumenty od 


powiednich osób wysłane do Argentyny, 
skąd nadejdą pod ich adresem kontrakty 
pracy. 

Wiadomość o zapotrzebowaniu tka- 
czy do Argentyny wywołała w zaintere- 
sowanych kołach w Łodzi duże wraże- 


Str. 8 


Premia-„czołg” dia Czytelników Expressu 


dodana jest bezpłatnie do dzisiejszego numeru 


Do dzisiejszego numeru „Expressu“ 


leży poszczególne części zlepiać, każda 
część zaopatrzona została w odpowiedni 


kład koło, taśmę i t. p. 
Praca nie jest więc trudna i dla każ- 


dodajemy bezpłatnie premię - niespo-|numer, przyczem temi samemi numera-, dego dostępna, a przytem ogromnie 


dziankę w postaci kartonu, na którym 
wyrysowane są poszczególne części 
czołgu. Części te należy starannie po- 
wycinać i zlepić, a wtedy otrzymamy 
cały czołg w tej postaci, w jakiej jest 
narysowany w prawym rogu u góry. 
Aby zorieńtować Czytelnika, jak na- 


mi oznaczono miejsca rozmieszczenia 
poszczególnych części na rysunku, przed 
stawiającym całość czołgu. 

Dzięki temu praca przy zlepianiu jest 
znacznie ułatwiona. Wystarczy spoj- 
rzeć na nasz czołg, by odrazu zoriento- 
wać się, gdzie należy umieścić naprzy- 


przyjemna, gdyż zawsze przyjemna jest 


świadomość, że coś się zrobiło własne- 
mi siłami. 


A więc, do roboty, my zaś ze swej 


strony życzymy Wam przyjemnej zaba- 
wy-pracył 


Wstrząsający dramat małżeński w Łodzi 


Młoda rohoinica, dreczona przez męża, pozbawiła się życia. — Nie mogąc 
przeżyć jej śmierci, małźonek usiłował się powiesić 


Łódź, 6 września. 
(gr) 23-letnia Marianne Kępińska 


mąż jej, 30-letni Bolesław, pobrali się 


niezgodne. Kępiński był chorobliwie 


if zazdrosny. 


Ostatnio śledził żonę na kążdym kro- 


przed trzema łaty i zamieszkali w domu| ku. W mieszkaniu ich ciągle dochodziło 
przy ul. Poprzecznej 7. Pracowali obojeł do awantur. 


w fabryce, mąż u Eiserta przy ul. Żwir- 
ki, żona w fabryce przy ulicy Kiliń- 
skiego. 

Pożycie ma.żeńskie Kępińskich było 


1 


Młoda i bardzo urodziwa kobieta, 
[prześladowana przez zakochanego i cho 
robliwie zazdrosnego męża, znosiła naj- 
gorsze katusze. 


Fabryka B-ci Geyer jutro ruszy 


Łódź, 6 września. 
(k) Po pożarze w iabcyce B-ci Geyer 


rzy ul. Zgierskiej 96, gdzie spłonęła wyj 


p 

W ciągu ostatnich dwuch dni do Syn-|kończalnia, robotnicy też firmy zostali po 
dykatu Emigracyjnego zgłosiło się ponad; wiadomieni, że wskutek t. zw. siły wyż: 
1000 osób, chętnych na wyjazd do Ar-|szej niektóre działy nie będą mogły być 


ntyny. "POT. r > Ai 5 
Kilkanaście rodzin zostało jednak już 


odrazu uruchomione, a tem samem nie 
wszyscy robotnicy odrazu otrzymają za- 


zakwalifikowanych i dalsze zgłoszenia jęcie, 


ask mob 


przyjmowane ile będą: -- 


Kowale, tapicerzy i trykociarze 


-44— Widniwwczorajszym firma zawiado: 


domagają się umowy zbiorowej.—W przyszłym tygodniu od- 
będzie się szereg konferencyj 


c Łódź, 6 września. 
(k). W nadchodzącym tygodniu w o” 
kręgowej inspekcji pracy odbędzie się 
WADE PAZ WEST ER 


Notatnik miejski 


Jutro, t j. 7-go b. m, rozpoczynają się 
przymusowe szczepienia przeciw błonicy (dyfte- 
rytowi) dzieci w wieku od 1 roku do 10 lat. 
Jutro do szczepienia winny być zgłoszone dzie- 
ci o nazwiskach na litery: A, B, C, przyczem 
szczepienia odbywać się będą w 13-tu lokalach 
w zależności od komisarjatu, 


+ 
W dniu wózorajszym zakończony został kurs 


szereg konierencyj, celem zlikwidowa” 
nia zatargów w poszczególnych gałę' 
ziach przemysłu. 

Na poniedziałek, dnia 7 września, 
zwołana została konferencja z właścicie 
lami fabryk swetrów, pullowerów, ka“ 
mizelek wełnianych i t. p, W fabrykach 
tych, jak wiadomo, trwa straik około 
3.000 robotników, domagających się u- 
mowy zbiorowej. 


torowi pracy, że prowadzą pertraktacje 
i że sprawa jest na dobrej drodze. Je- 
żeli do jutra porozumienie nie bedzie o- 


ratowniczy w Czerwonym Krzyżu, w którym siągnięte okręgowy inspektor pracy po“ 
udział wzięli obywatele naszego miasta, zamie- dejmie interwencję. 
szkali na terenach 12, 13 q 14 komisarjatów po- | 


licji oraz urzędnicy sądu okręgowego w Łodzi ferencja z kowalami, którzy również 


Otrzymali oni pouczenia w jaki sposób należy 
nieść pomoc w nagłych wypadkach przed przy- 
byciem lekarza. 


Dziś w kinach: 


ADRJA: — „Zbrodnia i kara", 

CASINO: — „Mały Buntownik". 
CAPITOL: — „Szyfr Nr. 77". 

CORSO: — „F. P. 1 nie odpowiada" i „Ostatnia 
Serenada". i 

EUROPA: — „Straszny Dwór”. 

GRAND-KINO: — „Rose Marie", 

JAR: — „Tancerka z Chicago" i rewia. 

METRO: — „Zbrodnia | kara". 

MIRAŻ: — Harold Llloyd „Mleczna Droga". 

PALACE: — „Miłość Cygana". 

PRZEDWOŚNIE: — .Czarne Róże”, 

RAKIETA: — „Pan Twardowski", 

RIALTO: — „Jej eksceiencja babka“, 


DZIŚ ZAMKNIĘCIE CYRKU „ARENA”. 

Dziś, w niedzielę, dnia 6-go września, nie- 
odwołalnie ostatni dzień pobytu cyrku 
w Łodzi i zamknięcie cyrku. 
ostatnie dwa pożegnalne przedstawienia: o go- 
dzinie 4 min. 30 po poł. i 8 min, 30 wieczorem 
o jednakowym pełnym programie artystycznym 
przy udziale całego zespołu artystycznego. 


Aby umożliwić wszystkim zobaczenie tego, cofnięcia 


programu, dyrekcja urzadza na pożegnanie ulgo- | 
wy wstęp dla wszystkich: „Panie ; Panowie bez- 
platnie"”, t. j} 2 osoby wchodzą za jednym bi- 
letem. 


Na wtorek wyznaczona została kom" 


domagają się umowy zbiorowej i straj- 
kują już od tygodnia. 

Na środę okręgowy inspektor pracy 
zwołał konferencję w sprawie zatargu 
w przemyśle dzianym. Jak wiadomo do 
tychczasowa umowa zbiorowa w prze” 
myśle dzianym wygasła w dniu 31 sierp 
nia i związki zawodowe zapowiedziały, 
że o ile nie nastąpi jej przedłużenie — 
po konferencji w dniu 9 września prokla 
mowany będzie strajk w przemyśle dzia 
nym. 

Na piątek wyznaczona została kon- 
ferencja z tapicerami, którzy również 
domagają się zawarcia umowy zbioro- 
wej, mającej wprowadzić podwyżkę 
płac i t. d. 

Pozatem w przyszłym tygodniu, 


„Arena” | przypuszczałnie w Sobotę, odbedzie się 
Dziś odbędą się ; konferencja z dozorcami domowymi, | mieście musi być tyle studzien, ażeby 1 


którym właściciele domów wypowie- 
dzieli pracę. Związki zawodowe grupu- 


|jiące dozorców domowych domagają się 


wszystkich wypowiedzeń i 
skłonienia właścicieli domów do hono- 
rowania orzeczenia nadzwyczajnej ko- 
misji rozjemczej, 


60 robotników nie otrzyma zatrudnienia 


miła inspekcje pracy, że z ogólnej liczby 
zatrudnionych przed pożarem 260 robot- 
ników nie otrzyma narazie pracy tylko 
około 60 osób. Chodzi tu mianowicie o 
robotników pracujących w pakarni | su 
szarni, które spaliły się. 
=- Następnie firma koniunikuje, że już 
w dniu jutrzejszym fabryka zostanie u- 
ruchomiona ij wszyscy pozostali robotni- 
‘ey w liczbie około 200 osób będą zatrud- 
nieni. Co do reszty firma oświadcza, że 
po przeprowadzeniu niezbędnego remon- 
tu zostaną oni przyjęci dc pracy. 
Dowiadujemy się, że robotnicy Geyer 
lzamierzają się zwrócić dn firmy z żą- 
;daniem wypłacenia 
'za spałone podczas pożaru ubrania, 


im odszkodowania | wtórzy? usiłowania. 


Któregoś dnia miast wrócić z fabryki 
do męża, udała się do swych rodziców, 
gdzie przenocowała. Następnego dnia, 


gdy Kępoński znalazł swą żonę w iab- 


MAOK 


PŁYN S5Bacrwo 


ryce, zrobił jej piekielną awanturę i siłą 
wprost zabrał do domu. 

Nieszczęśliwa kobieta wreszcie wpa- 
dła w melancholię. Poczęła się nosić ze 
samobójczemi myślami. 

Przed paru dniami, gdy Kępiński pra- 
cował w fabryce, nąpiła się w mieszka- 
niu sporej dozy kwasu solnego Nie zdo- 
tano jej uratować. Umarla. 

W dniu wczorajszym Kępiński miał 
wyprowadzić się z mieszkania przy ul. 
Poprzecznej i przenieść się do krewnych 
przy. nl. Puckiej. j i 

Przed opuszczeniem mieszkania wy* 
iat z kieszeni sznur i usiłował się na 
nim powiesić, Uratowali go sąsiedzi i 
brat. Kępiński nie zrezygnował 
śmierci i w ustępie na podwórzu po* 
I tym razem go u- 


ratowarno. 


Tajemnicza zbrodnia pod Pabjanicami 


Policja zarządziła pościg za sprawcą 


Łódź, 6 września. 


nik tej wsi, którego skrytobójca zwabił 


(gr) — Wczoraj w godzinach popo- |w pole i tam pozbawił życia. 


łudniowych wykryto tajemniczą zbrod- 


Zwłoki zamordowanego przewiezio= 


nię pod Pabijanicami. W polu w pobli-jno do szpitala miejskiego, gdzie jeszcze 


nie czaszką. 


Początkowo dochodzenie policyjne iniarzem trwają. 


inie mogło ustalić tożsamości  denata. 
| Wreszcie stwierdzono, iż zamordowa- 
inym był 30-letni Stanisław Osieja, rol- 


Łódź, 6 września. 
(v) W Łodzi budowane są obecnie 
trzy studnie artezyjskie, przeznaczone 
do użytku mieszkańców przedmieść. Bu- 
dowane są zatem studnie — jedna przy 
zbiegu ulic Malborskiej i Liimanowskie- 
go, druga studnia wywiercona zostanie 
przy uł, Brzezińskiej u zbiegu z ul, Ma- 
rysińską i wreszcie trzecia u zbiegu ulic 
Malczewskiego i Rzgowskiej. 
i Początkowy projekt przewidywał bu- 
,dowę dwuch studzien. Ponieważ jednak 
!mieszkańcy tamtejsi nie posiadają 
dostatecznej ilości wody, okazała się ko- 
nieczność wywiercenia trzeciej studni. 
W myśl rozporządzenia w każdym 


;studnia przypadała na 1000 mieszkań- 
ców. 
W Łodzi zatem należałoby wywier- 
600 studzien publicznych. 

Ponieważ jednak większe nierucho- 
|mości łódzkie posiadają własne studnie, 


| cić 


zaś za dwa lata uruchomione będą rówe : 


Onegdaj przedstawiciele pracodaw* |żu wsi Kudrowice leżały zwłoki młode-|w dniu wczorajszym dokonano sekcji. 
ców i pracowników oświadczyli inspek-| go mężczyzny z roztrzaskaną komplet |Osieja zmarł wskutek pęknięcia czaszki. 


Poszukiwania za potwornym zbrod- 
Narazie brak jakich- 
kolwiek wiadomości co do sprawcy i 
przyczyn straszliwego czynu. 


Dobra woda dla mieszkańców przedmieść 


Budowa 8 studzien artezyjskich w Łodzi 


nież wodociągi, starania Zarządu Miei- 
skiego idą narazie w kierunku dostar- 
kady dobrej wody mieszkańcom przed- 
mieść. 

ETEPOTEMESZE SZW YTIET Z ZZO OAZA 


Zamach samobójczy 


Łódź, 6 września, 
(gr) — Wczoraj usiłowała pozbawić 
się życia przez wypicie mieszaniny kar= 
bolu i jodyny, 32-letnia Helena Cyran, 
zamieszkała przy ul. Żabiej 14, 
Desperatkę przewieziono w stanie po 
ważnym do szpitala w Radogoszczu. 
Przyczyna zamachu samobójczego — 
niesnaski rodzinne, 
U 


DDODODODOOGODCOGOOCOCOOOOGOCO0O 
LEKARZ - DENTYSTA. 


P.Zytnicka-Kahanowa 


POWRÓCIŁA, 
11 LISTOPADA 9, tel 133-53, 


ze 


| 
| 
| 


_ biak, proboszcz 


_ fegbotsików P- t „Jedną nogą na tamtym świe- 


| |20:25—20.40: „Co czytać?" — ( 


A oprem n, 


| 


p 


PStanistawa Jagiełły. 8,18—8.45: 


000: taktów muzyki" 


Str. 4 


= e 
fallo lu tad rh 
| PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE 

POLSKIEGO RADJA. 


NIEDZIELA, dnia 6-go września. 


„8 00—8,03: Sygnał czasu i pieśń 
czaj nas. 8,03—8.18: Gazetka roln 


U 
ji 


„Nie opusz- 
o maet 
a nuórą straża- 
AA (płyty). 8,45—8,55: Dziennik Ach 8.55— 
9:00: rogram ma dzisiaj.  9,00—9.45; Muzyka 
(płyty). 9.45—11.45: Transmisja uroczystego Na- 
bożeństwa z Chełma 'z okazji „Święta Ziemi 
_ Chełmskiej", opat! a R: Juljan Jaku- 
parafjij Marjackiej w Chełmie, 
Śpiewać będzie. chór suk Sud dyr, Józe= 
"fa Kaczora. 11.45—11;57; „Ze świata pracy” — 
pogadanka p, t. „Pożary: w robotniczej: Łodzi— 


"wygłosi M Gwizdek. 11.57-12.03: Sygnał cza- 


Fsu- z, Warszawy: Hejnał z Krakowa, 12.03—14.30; 


takte I wykona zespół Stefana 
Rachonia i soliści (z Wystawy Radjowej), — 
: W, przerwie: „Piernikowe serce” — nowela Gu 
stawa Morcinka, 14,30—15,00: Słuchowisko dla 


jcie — pióra Grzegorza Timofiejewa, w wyko» 
$: upg artystów Teatru Miejskiego. Reżyserja: 
i r. Jerzy Ronard-Bujański. 15,00—15.15; Mu- 
WNE „lekka (płyty), 15.15—15,30: Koncert re- 
(klamowy. 15.30—16,10: Muzyka kameralna (pły- 
169). 16.10—16.30: Koncert w wykonaniu chóru 
{ im. 'Nawowiejskiego z Olsztyna (przez Toruń). 
=... c .1630—17.00; Reportaż z życia. 
17.00—18.00: Koncert w wykonaniu "Trio Salo- 
|| nowego P. R. z udziałem Wandy Kalenkie- 
5. wicz (m, sopran) i SŁ. Znicza (baryton). 
, 18.00—18.30: Powszechny Teatr Wyobraźni: — 
Premiera słuchowiska p: t „Polskie Kata- 
„© kumby”, według powieści Stefana Żerom- 
"skiego „Uroda c 
/ (Bohdziewicz. Udział biorą: Karol Adwen- 
„towicz-i Jan Kreczmar. 
 18/30-20,23, Koncert w wykonaniu: Małej Or- 
jkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
„skiego, oraz W. Bragy i Zofja Fabry (śpiew), 
- przegląd naszej 
literatury dramatycznej w ostatniem dzie- 
__. sięcioleciu! omówi Wł Zawistowski, 
"2040—20,50: Przeglad polityczny. 
_ 2050—21.00: Dziennik- wieczorny; 
/21,00—21.30: „Na. wesołej lwowskiej fali". 
/21.30—22.00: Recital * fortepianowy Ireny Ka- 
+ _ szowskiej, 
12200—22,15: Transmisja z uroczystości jubileu- 
k  szowych 50-lecia W.T.C. 
"22.15—22,20: Wiadomości sportowe lokalne. 
22.20—23,00: Muzyka  salonowa w wykonaniu 
„+ Kwartetu Rozgłośni Krakowskiej, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
800 MOSKWA  (Kom.);. Recita I 'śpiewaczy 
x aa - 


( Progr); Eo z 
udzia że PoE sora r RZE 
30 BRUKSELA Franc. Rectal: skrzyp 
MEDIO AN: Koncert. symioaiczny, 
"20,45 + Wieczór oper. Głuk$: 
1,20 ANGLIA (Reg. Prośr,):: Koncert orkie- 
ostry smyczkowej, ` 
22,20 WIEDEŃ: Recital- spiew. ©. Sznato. 
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Amdrzej Żański 


Życia”, opracował Antoni | 


ix TRIRLY 


1986 


Nr. 249 


Nowi podinspektorzy pracy 
zostaną zaangażowani do inspekcji pracy w Łodzi. — Kto moze 
się ubiegać o wakujące stanowiska ? 


ł Łódź, 6 września. 
(k) Podczas ostatniej konferencji z uw 
działem głównego inspektora pracy dyr. 
Klotta na temat bolączek łódzkiego świa- | 


ta pracy przedstawiciele związł ów za= |! 


wodowych m, in. wysuwali postulat do. 
magający się powiększenia personelu in-i 


spekcji pracy. , 
Przedstawiciele związków zawodo* 
wych wskazywali, że ilczba inspektorów 


i podinspektorów pracy jest niedostatecz którzy 


na i że wskutek tego zatargi nie są za- 
łatwiane w odpowiednio szybkim czasie. 
Dowiadujemy się obecnie, że 


Nie bedzie strajku w Ubezpieczalni 


Płace niższych pracowników zostały podwyższone 


Łódź, 6 września. 


(k) Donosiliśmy o- zroźbie wybuchu |nej odbyła się konferencia. 


wczorajszym w Ubezpic-zalni Społecz: 


strajku w łódzkiej Ubezpieczalm Społecz |pomyślne rezultaty. 


nej'w związku z zatargicm jaki powsta! 


na tle niskich płac fizycznych pracowni- gońców i dozorców zostały podwyższo- | 


ków tej instytucji. 


która dała | 


personel inspekcji pracy w Łodzi zosta. 
nie w najbliższym czasie powiększony 0 
kilku podinspektorów pracy, 
będą wykonywali takie same 
czynności co inspektorzy pracy, a Więc 
będa przeprowadzali kontrolę zakładów 
przemysłowych, celem sprawdzenia CZy 
umowa zbiorowa iest hoenorowana, be- 
dą brali udział w konteronciach mających 
na celu zlikwidowanie zatargu itp. 
Obecnie okręgowa inspekcja pracy 
poszukuje odpowiednich kandydatów 
na stanowiska podinsbekterów pracy. O 
stanowiska te mogą się ubiegać kandyda 
ciiktórzy ukończyli wyższe zakłady na- 
ukowe. Moga oni składać oferty do bit 


W wyniku rokowań płace wożnych, | rą inspekcji pracy przy uł. Zawadzkiej 1. 


ne przeciętnie o 50 procent. Podwyższ0- 


Związek zawodowy „Praca“, gu- ne zostały również płace posługaczek w 


pujący niższych funkcjonarjuszów Ubez= 


szpitalach. Pensja posiugaczki ustalona 


| 
i 


Oferty te zostaną rozpatrzone, po” 
czem -wybierze się kandydatów, którzy 
spełnią wymagane waranki. r 

Jeden z tych kandydatów będzie przy 


pieczalni, a więc woźnych, posługaczki, została na 92 zł. miesięcznie z tem, ŻE  s„iejony do 14 obwodu ną miejsce do- 


sprzątaczki itp. wysunął żądanie wpro- 


wadzenia podwyżki płac przez zrówna”i 


nie ich z płacami z r. 1933. 
Celem zlikwidowania zatargu w dniu 


CAPITOL. 


towej 


%ZŁWFR 


Atwill, Binnie Bornes. 


reek „Fabrykant domow 
fabrykach. artykułów „pierwszej -dotrzeby.. 

ręcziika HG mógł z łatwością, bez ża 
kłemi, taniemi środkami domo 


y“, który Zaw 


shampoony do mycia głowy, pastę i mydelka 


nych. artykułów: 


Cena podręcznika tylko zł. 3.45, Płaci się przy odbiorze. — Nie X 
zwlekaj! Dziś jeszcze napisz do nas, jeśli pragniesz poprawić swój los! Adresuj: F-a „PER- 


Pełen emocji i napięcia wielki film szpiegowski z czasów wojny świa- 


Reżyseria: William K. Howard. Role główne: William Powell, 


Nadprogram: Tygodnik oraz aktualne PAT'A. 


Nasze ceny 5% tgr., 1.09, 85 


DOKĄD TAK PĘDZISZ? Ach! Uganiasz się za zarobkiem! A czy 
wiesz, że możesz zarabiać z łatwością 1.500 złotych miesięcznie 
pomimo kryzysu? Wystarczy wypisać od nas sensacyjny pod- 
iera kilkaset sekretów ży 
„Pouptzeczytaniu pod<* = 25 WE 

dnych maszyn, ZWY- « 
i wyrabiać: mydło toaletowe i 


do zębów. kremy 
piękności, oold-creamy, środki przeciw piegom, poceniu vię, pomadki, 
lakiery do paznokci, pudry. środkż 'do farbowania włosów, kadzidła 
wschodnie, ognie sztuczne, rakiety, kity i kleje do różnych cé- 


„Jlów, lak kancelaryjny i butelkowy, pastę do obuwia i wiele in- 


po tr z zh latach pracy >5shigaczka otrzy 
mywać będzie 104 zł. aa ruiesiąc. 

W ten sposób strajk w Ubezpieczalni 
Społecznej został zażeziany. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Nr. PZ: 


Liong) 


„ Wodę kol ńsk 


FECTWATCH*, Dz. H, Warszawa 1, PI. Napoleona, skr. 453. 


| 


= 
Danuta Kresińska, eksredjon*ka w ma- 


p 
EH 
1l 

s 

Y 

gazynie bławalnym' Jana Zarysz» zosłaje 
i zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca -- przyjmuje pomoc Zary- 
f sza i od. czasu do czasu spctyka się z nim. 

O spotkaniach tych Sowiaduje się na- 
rzeczony Danuśski Stanisław Reczyński i po 
gwałtownej scenie zrywa z ochaną, +nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zt- 
pełnie plałoniczne. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 


a 
i 
4 


198) 


erwsza miłość 


| 


Powieść spółczesna AA 
zwid Ryszarda. 


|| 
ma siebie samotna kobieta. 


tychczasowego podinspektora pracy Pp. 
Michalskiej, która w dain wczorajszym 
opuściła Łódź i udała się na równorzędne 


stanowisko do I okręgu inspekcji pracy 


„|dzenie towarzyskie. Między 
tezę. nam straty pair tods 1 


i lgodz. 23-ej oczekują nas różne zawikłania. 


w Warszawie. Pozostali kandydaci bę- 


idą przydzieleni do 12, 13 i 15 obwodów 


pracy. . 

PTT STERU BTO ZE E 

5.74 
p ę 


r, 


6 WRZESIEŃ 1936 r. 
Ranek dzisiejszy zapowiada się dobrze i przy- 
niesie powodzenie we wszystkich nowych po- 
czynaniach. Koło godz, 10-ej dobrze jest zała- 
twiać ważną korespondencję i przyjmować służ- 
bę domową, Od godz. 11-ej do godz. 14-ej na- 
rażeni jesteśmy na drobne przeszkody i rozcza- 
rowania — nie będzie to jednak miało większe- 
go znaczenia. Okres ten sprzyja sztuce i spra- 
wom sercowym. Następne godziny zapowiada- 
ją się gorzej. Działają niepomyślne wp: la 
dzieci o słabej: konstrukcji fizycznej į nale: 
wystrzegać się zatargów z osobami starszem 
Godz. 17-ta przyniesie miłe wzruszenia į powo- 
18-tą a godz. 
przykre roz- 
czarowania w związku z osobami płci odmien- 
nej. Wieczór zapowiada się dobrze, przyniesie 
zainteresowanie artystyczne i sprzyja nauce, 
sztuce į wszelkim nowym poczynaniom. Koło 


Dziecko dziś urodzone o bogatej wyobraźni, 
inteligentne, nadaje gi stanowiska kierujące, 
zamiłowanie do techniki i chemji, lubi rozrywki 
i zabawy, 


+ 


skie bory. Mrocznemi ścieżkami samo- 


A subtelny zwid francuskiego ksią- tnie jeżdżę konno i słucham jak wiatr 


żątka uśmiechał się do niej smutnie, jak- 
gdyby mówiąc: 
— Niedobrze zrobiłaś, Julio. 


śpiewa na iletniach zielonych gałęzi 
twoje imię. W starym modrzewiowym 


każąc dworze snuje się po pokojach stara ko- 
mi odejść. W starym zamku nad Roda- / bieta: 


moja matka. „Kiedy nareszcie 


nem, który zbudowali jeszcze moi przod wprowadzisz pod dach oiców swoich 


kowie, ci sami, którzy z Ludwikiem 
Świętym szli na wyprawy krzyżowe, 
niewesołe teraz pędzę życie w wiecz- 
nej tęsknocie i rozterce. Czasem wy” 


synową? Kiedy nareszcie wolno mi bę” 
dzie wziąść na kolana małego wnuka? 
Dnie moje wykruszają się jak świece w 
starym kościele, życie przemija, a ja 


Szybko odrzuciła od siebie wspom- | chodzę na szczyt wysokiej baszty i dłu” | wciąż smutnemi oczyma spoglądam na 


nienia o nim i wpatrzyła się znowu wjgo spoglądam na wschód: 


jakgdyby z 


srebrne refeksy miesięcznych blasków, !|nad brzegów lazurowego Rodańu moż- 


wibrujące po lśniącej posadce, niby w; 


czarnoksięskiem lustrze, 

Zaraz potem z dalekości spływać .ku 
niej poczęły zjawy innych mężczyzn, 
którzy ją kochali. Było ich wielu— 
i szeptali do niej językami wielu krajów 


| który kupuje wieś Rychłowo, angnżniąc sta magiczne słowo: miłnię cię! 


rego Kresińskiego na administratora. 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. 


> 
za nową wielką miłością, któraby pustce 
jej dni dała nowych barw i treści. 
"Nie, nie sposób żyć tak dłużej w 
egoistycznem odosobnieniu. 

W: umyśle jej poczęło krystalizować 
Się pragnienie, ażeby znaleźć kochane- 
go mężczyznę—. dobrego przyjaciela, 
płomiennego kochanka: ażeby 'w ciepłe 
czerwcowe noce; kiedy świat cały dy- 
szy. wiełkiem pragnieniem miłości, nie 
być już więciej taką samotną jak teraz! 

Księżyc -rzucał srebrne -cienie w 
zmierzch komnaty i grał seledynowe 
symfonie bezdźwięków, a Julia poczęła 
marzyć: o mężczyznach i miłości. 

_. Od ciemnej Ściany  oderwa! się nie- 
wyraźny cień i spojrzał an Julję dobrze 
znanemi oczyma: oczyma  żałosnemi 
; posępnej zjawy. 

Kobieta przymknęła” powieki 


nie 


Całe jéj jestestwo  żatęskniło nagle| 


Ale rotomirska spoglądała bez 
wzruszenia na ich korowód: na włoskie- 
go śpiewaka, amerykańskiego miljone- 
ra, sentymentalnego granda hiszpań- 
skiego i szkockiego lorda — i na tylu in- 
nych zalotników, z którymi spotkała się 
w przelocie podczas swoiei włóczęgi po 
Europie — żaden z nich bowiem nie wy” 
warł na niej nigdy głębszego wrażenia. 

Lecz oto z dalekości wspomnień wy- 
lonił się wytworny kształt Filipa księcia 
de Monte Berry. 

Zdawało jej się, że stojący obok w 
salonie fortepian rozśpiewał się nagle 
tęskną melodią, iakgdyby dotknęły się 
jego klawiszów czyjeś piękne palce. 

Cicha :nóc zabarwiła sie echami mu- 
zyki, które wyczarował kiedyś francu- 
ski książę, napróżno rzucając od forte- 
pianu spojrzenia w stronę Julii, ażeby 
w Źrenicach jej znaleźć choć trochę mi“ 
łości... 

— Czy dobrze zrobiłam okazując mu 


chcąc go widzieć — był to bowieml wówczas tyle chłodu? — pytała się sa- 


na było dostrzec szary, zielona wikliną 
obrośnięty brzeg Wisły. Jakgdyby ze 
szczytu mojej baszty ujrzeć było można 
twój biały pałacyk, zgubiony wśród 
wierzb i topoli... Wiem, że patrzę na- 
darmo, a jednak codziennie wedruję na 
szczyt swojej baszty i spoglądam w dal. 
I czekam na znak od ciebie ażeby 
znów wrócić i położyć swe serce u two- 
ich stóp. 

Julja uśmiechnęła się do jego cienia. 
ak — myśli — nie prędko znaj- 
dę drugiego tak oddanego sobie. subtel- 
nego i kulturalnego człowieka iak Filip. 
I kto wie czy gdybym obcowała z nim 
dłużej, nie pokochałabym go wreszcie. 

— Pokochałabyś mnie, Julio! — szep- 
cze cień księcia. — I zda sie do wtóru 
szeleszczą echa tęsknej piosenki, które 
przed miesiącem wypłynęły w tym do- 
mu spod klawiszy, wyczarowane smu- 
kłemi palcami bladego książątka. 

Lecz zaraz potem na ekranie wspom- 
nień zjawia się nowa postać. 

Szerokie, niedźwiedzie zda sie, są je” 
go bary, wzrost wspaniały, spojrzenie 
jasne i szczere: to Konrad ordynat na 
Żeligródku, Żeligrodzki. 

Wyciąga ku niej dłoń. 
brzmi równo i smutnie. 

— Na dalekiej północy szumią litew” 


— 


Głos iego 


i 


| 


samotność naszego dworu i nie wiem 
czy doczekam zmiany? I cóż mam po- 
wiedzieć matce?» Bóg Świadkiem, że 
starałem się uczyrgć zadość jej pragnie” 
niom, że chciałem znaleźć żone. Lecz 
od chwili, kiedy cię poznałem, nie istnie* 
je już dla mnie inna kobieta: tv albo ża- 
dna... Chociażbym chciał, nie potrafił- 
bym wyrwać cię ze swej pamięci. Daj 
więc znak a przybiegnę do ciebie, ażeby 
pozostać przy tobie na zawsze! 

— Na zawsze — myśli leniwie Julia. 

Bezsprzecznie ordynat Żeligrodzki 
byłby naprawdę idealnym meżem. 

—'Przy takim człowieku bezpiecznie 
myśleć można o przyszłości — konsta- 
towała w rozmarzeniu. 

Jego silne ramiona i szerokie bary 
przypomniały jej nagle czyjeś inne mo" 
che ramiona. 

Wydało iej się, że podnoszą ją nagle 
do góry mocarne ręce Stanisława Re* 
czyńskiego, który zieloną dróżka niesie 
ją gdzieś bardzo daleko. JP 

Scena w lesie przypomniała jej się 
z plastyczną wyrazistością. 

Jakby na jawie ujrzała nachvłoną nad 
sobą twarz młodego szofera. 

— Ma w sobie wiele rasy: niby an- 
gielski sportowiec — uprzytamniała so- 
bie po raz może setny. 


Dalszy ciąg jutro 


Przez 
obiektyw 
fotografa: 


i. WALKI W HISZPANII NIE USTAJĄ — 
Na zdięciu widziuty przemarsz oddziałów przez 
ulice Madrytu. Oddziały te udają sie na front, 


2. WOJSKA POWSTAŃCZE W BURGOS, 
Na zdjęciu widzimy przemarsz woisk powstań 
czych w Burgos, siedzibie generała Cabanel. 
lasa 


3. Z FOTOGRAFIKI ANGIELSKIEJ —Krań 
cowe rasy psów, Na zdięciu widzimy malutkie- 
go foxteriera i olbrzymiego mastiiiia, stanowią- 
cych jedną rodzinę psów. 


4, Z MANEWRÓW ARMII CZESKIEJ. -- 
Zdjęcie nasze przedsiawia fragment wielkich 
manewrów armii czechosłowackie? odbywaja- 
cych się obecnie z udziałem Prezydenta Repu- 
bliki Benesza oraz korpusu dyplomatycznego. 
Widzimy nowy typ cięzsiego działa na trudrej 
terenowej pozycji. 


5. PRZYJĘCIE DLA B. NEGUSA W LON- 
DYNIE. — W Londynie urzadzono przyjęcie dla 
Haile Selassie, w którem wzieło «dział wielu 
książąt hinduskich. 


6. KOLEKCJA KLEJNOTÓW KRÓŁEW= 
SKICH W LONDYNIE. — P. Maxvmilian Ber- 
man, londyńczyk, zebrał jedyną w swoim ro- 
dzału kolekcję kopii i modeli klejnotów keron- 
nych. Kolekcja ta będzie umieszczona na spe- 
cjalnej wystawie. Bogaty zbiór p. Bermana jest 
owocem 40-letniej pracy. Na zdjęciu naszem 
ejj dzisiaj kolekcjoner ze swymi klejno- 
tami, 


7. NAJLEPSZA NA ŚWIECIE STACJA TE- 
LEWIZYJNA. — W Londynie została zbudo- 


„EXBRESSI 


Z NIEDZIELI. DN. 6 WR 
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wana najlepsza na Świecie stącia telewizyjna, 
która wysyła obrazy na fali długości 6,7 mtr., 
zaś dźwięk na fali około 7,2 mtr. Przed uru- 
chomieniem stacji wykonano wiele prac eks- 
perymentalnych. 


8. NOWE ZNACZKI ANGIELSKIE. — Po 
raz pierwszy ukazały się nowe znaczki poczto- 
we rzyć z podobizną obecnego króla Ed- 
warda 


9, 
Zdjęcie nasze daje malowniczy obraz współ- 
czesnej kawałerii egipskiej w czasie dorocz= 
nych ćwiczeń. 


10. MANEWRY WOJSKOWE W ANGLII.-— 
W Hampshire odbywaja się obecnie wielkie ma 
newry angielskich wojsk. 


11. MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ JEŻ- 
DZIECKI — W Akwizgranie odbył sie miedzy- 
narodowy turniej jeździecki. Na zdieciu amery- 
kanka miss Bradford, zdobywczyni pierwszej 
nagrody w biegu dla pań. 


KAWALERJA EGIPSKA W MARSZU.— | 
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| SPOSÓB. 


— Pan chciał się stąd wy- 
prowadzić z powodu tego mas 
łego pieska? Nic nie rozumiem. 
Przecież od godziny nie słyszę 
| żadnego szczekania, 
| — Ba, bo ja sobie poradzi- 
łem, Na budzie psa zainstalow” 
wałem głośnik radjowy. 
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Dwukrotny rekord światowy 


Gty John Ligget ujrzał światło dzienne, pła- 

_ kał nieprzerwanie przez dwie godziny 34 minuty 
1 18 sekund. Jego ojciec, fabrykant konserw w 
Chicago. poznał odrazu, ża jego potomck prze- 
znaczony jest do rzeczy wielkich, Z dumą ujął 

_ mikrofon i zawładomił urząd do rejestrowaina re 


 kordów w Nowym Jorku o nieprzerwanym, re- 
kordowym płaczu swego dziecka Niestety, do- 
wiedział się wówczas, że niemowłę z Milwatuke 
swój start do życia rozpaczęło krzykiem, który 
trwał 3 godziny, 4 minuty I 7 sekund, Ale Ligget 
nie czuł się bynajmniej pobity I postanowił za 
pewnić swemu potomkówi zasłużoną karjere po” 
| bijaniar ekordów, 
| Jaż w latach szkolnych maŁy John pokazał 
swoje zdolności. Licząc lat dwanaście, jedyny 
w całej szkole popełnił 106 błędów w zadania, 
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Ładny wyczyn skoro się zważy, że dotychczaso- 7 


wy rekord wynosił tylko 117 błędów. 
l Gdy John skończył dwadzieścia jeden lat, po- 
czął on poważnie zastanawiać sle nad swołą 
I karierą. Tańczył np. przez sześć godzin foxtrat= 
ta na jednej nodze, jeździł z trupą teatralną na 
występy i oglądał jedną sztukę 1005 razy, kazał 
_ się toczyć w beczce z New Yorku do Hollywood 
i spowrotem oraz czynił Jeszcze wiele podobnych 
doniosłych i ważnych spraw dla ludzkości, co 
i mu oczywiście złednato sławę 1 powodzenie, 
l Ale cel jego życia nie był osłegnięty. Dotych= 
| czas bowiem nie pobił żadnego światowego re- 
kordu I widocznie los chciał, ażeby zawsze był 
"drugim skolel, t 


mmm 


Prowadził przecież nieregiilarne życie zamożne- 
go młodzieńca, Trzeba z tem skończyć 1 John 
postanowił się ożenić. 

John udał się zatem do czarującej Marzarety 
f White | zapytał: „Margareto, czy chcesz być mo- 

dą żoną?" Margareta odpowiedziała: „Tak, Jol» 
nie. chcę”. 

Następnego dnia poszli do pastora, który mie- 
 szkał w sąsiednim domu I pobrali się, W domu 
John ułożył z żoną program zajęć dnia dła każ- 
dego z osobna I Margareta czekała, aż wreszcie 
_ John weźmie ją w ramiona, Ale czekała nadarem- 
nie, 

Wówczas zaryzykowała pytanie: — Johnie, 
czy nie zechcłałbyś mnie pocałować? 

— Żałuję, — odpowłedział John, — ale to 
wyprowadzi mnie z duchowej równowagł, Nigdy 
mie osłągnę światowego rekordu jeżeli.. — Ale 
_ nie dopowiedział zdania do końca, albowiem Mar 
' gareta chwyciła go za ramię i pociąznęła do pa- 
_" $tora, Pastor był nieco zdumiony, ale niemniej 

jednak udzielił im rozwodu. 

| Nagle wpadła Johnowi do głowy wspaniała 
_ myśl. Kazał się połączyć z urzędem w Nowym 
_ Jorku. Zamówił rozmowę błyskawiczną. W go- 
dzinę później wieczorowe płama uoniosły wiel- 
kiemd literami, że John Ligzet pobił rekord świa- 
 towy najkrótszego małżeństwa,które trwało za- 
ledwie 56 minut i 6 sekund, ; 

John powinien być dumny, że osiągnął cel 
swego życia — rekord Śwłatowy. Zamiast tego 
jednak był smutny, albowiem czerwone usta Mar 
_ garety stały mu wciąż przed oczyma, 

Zateletonował zatem. 

— Margareto czy to ty?.. Czy chcesz mnie 
jeszcze raz poślubić, poślubić naprawdę?.. 

— Tak, Johnie, — brzmiała odpowiedź z tam: 
tej strony przewodów, 

Dwadzieścia minut później Margareta siedzia- 
ła na jego kolanach, a on całował lą. daje 
trwał 17 minut 26 sekund i stanowił poważny re- 
_ kord światowy. Ale Margareta całowała tak 

słodko, a John był taki szczęśliwy, że wcalę te= 


go nie zauważył. 
F. FEBER. 


Egzotyczni goście nad Tamizą 


Władca „wyspy skarbów” — zabiega o opiekę 
Imperjum Brytyjskiego 


W Londynie znajdują się obecnie trzej 
wybitni przedstawiciele Wschodu: sir 
Hamad Ibn Issa bin Haffifa i jego dwaj 
synowie. Anglicy bardzo często niają 0- 
kazję widzieć w granicach swego kraju 
najrozmaitsze ciekawe osobistości, któ- 
re przybywają tu ze wszystkich stron 
olbrzymiego imperjum: z Afryki, z ludyi 
z głębi Azji. Ludzie z pustyni i czarow* 
nych krain z tysiąca i jednej baśni. 

Goście ci — taka jest tu „ascda go 
ścinności — otrzymują swego mistrza ce” 
remonji, jakiegoś angielskiego inyża sta- 
ru zazwyczaj, zwanego „adviserem* 
Adviser na krok nie odstępuje swyca 


czyli panem Bahreinu, wyspy pericwej, ku odbijają się w przezroczystych wd- 
położonej w zatoce Perskiej, w pobliżu dach, na dnie których znajdują się muszle 
półwyspu Arabskiego. iz bezcennemi skarbami. Sir Hamad p3- 
Szeik Bahreinu panuje nad 129 tysią- siada także flotylię rybacką o tysiącu je- 
cami paddanych. Z tych 129 tysięcy — jdnostek. ) 
15 tysięcy mieszkańców wyspy zajmujej Nie jest to zresztą jadyae jeg) Ko” 
się poołwem pereł. Jest to naród nur- gąctwo. Szeik posiada jeszcze na swej 
ków. Głównem bowiem bogactwem wyspie pewien skarb, który spędza sen 
Bahreinu są perły, ale perły najszlachet-'z powiek największych finansistów świa: 
niejszej wody, takie, jakich nic posiada tą, Odkryto tam niedawno źiódło na- 
nawet archipelag hawajski. Szeik Zna fty, które, jak zapewniają znawcy, niema 
dobrze potęgę swych bogactw I za pra- sobie równych. Źródło to już zaczyna 
wo połowu na tych wodach pobiera TACZ- |sjię eksploatować i od paru tygodn: fiota 
nie półtora miljona funtów, co wyncsi O- brytyjska stale gości u wybrzeży wyspy 
koło czterdziestu milionów złotych!!! |nerłowej. Prócz wysokiej jaxości ropy. 
gości, tłumaczy najdrobniejsze sztzegó- Szeikowi powodzi się wyo nieźle. źródła w Bahrein posiadają tę jeszcze z1- 
ły i czyni niejako honory doinu. Mieszka w pałacu, zwanym „Góra |jetę, że dzięki znakomitenru położeniu 
„Adyviserem” sir Hamada jost ster Mgieł*. Pałac wygląda, jak wyjęty Z |geograficznemu, są zupełnie niscdostepne 
Belgrave. Sir Hamad zaś jesi gościem baśni o nocach arabskich. Jak we wscho* |dją ataków lotniczych. Nic dziwnega, 
wielkiej wagi. Jest bowie mszeikiem dnich legendach piękne tinje tego budyn- |żę „adviser“ Belgrave, na wszciki wy- 
padek, już teraz składa sir Hamadowi 
głębokie ukłony. 
,| -Natomiast król Edward VIif w najbliż 
|jzych dniach nada szeikowi wielki order 
;'Imperjum Brytyjskiego. Tymczasem, w 
iloczekiwaniu tej uroczystości iord Zet- 
| land, minister Indyj, wydał na jczo cześć 
} 


| 


przyjęcie, podejmując szeika (ax, jak się 
przyjmuje wschodniego księcia. który do 
całego swego splendoru może jższcze po- 
nadto -dorzucić bogactwo peret i... nafty- 


Protektorat angielski nad Dahreinen 
ma naturalnie swoją historją. Nie dalej. 
|ljak w 1928 roku wydarzył się poważny 
'lincydent. Persowie pokusiii się wów- 
|czas o eksploatowanie olbrzęinich ho- 
||gactw wyspy. Fiamad uznał, że najlepie; 
| |uczyni, jeśli uda się pod opiekuńcze 


Wreszcie zrozumiał, dlaczego tak się dzieje, || 


|. 
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Walka o puhar 
Kto go zdobędzie? Bobasy, biorące udział w wystawie dziecięcej w Londynie 

nie wyglądają jednak, by były bardzo zatroskane o wynik zawodów. 


f 


skrzydła potężnego Iniperjuii Brytyj* 
skiego. Pomieważ już wtedy unosił s'ę 
nad wyspą błogi zapach naity, Anglia bez 


sji ingerowania w wewnętrziie 
Bahreinu. i 


Od tego czasu między Persami a Ha- 
madem istnieje stan wiecznej wojny. Wy- 
rażającej się w nieustannych prowoka- 
cjach perskich, w ostrzelrwaniu flety ry- 
backiej Hamada, w złośliwe zatapianiu 
statków it. d. Jak dalece zaczniona jest 
sytuacja Świadczy fakt, że Famad, by 
przebyć krótką drogę, dziciącą go z jego 


sprawy 


'|wyspy do portu Basra w zatoce Perskiej, 


łmusi płynąć b jskim krążownikiem 
„Deptford“, na którym także udał się də 


Londynu. 


„ Wielka Brytanja czuwa nad szejkiem 
i. swojemi interesami. 


Czy pani) stawia kropke nad , 


Spróbujmy odgadnąć charakter na 


sobie poznawania charakteru i przymio- 
tów piszącego z napisanzgo przezeń listu, 
Postarajmy się na mocy tych czy in- 


Mały, czarny znaczek, który przy pi- 
saniu stawiamy nad literami „i“, „j” i na 
końcu zdania. Czasami ignorujemy ter i i 
drobny punkcik i zgoła go cpuszczamy;|nych szczególnych czch pisma określić 
inni nadużywają kroki, rozpoczynając charakter piszącego. Przedewszystkiem 
nową myśl, czy też ja koircząc, wielo- |wielkie litery. Zbyt duże w stosunku do 
kropkiem. reszty małych liter oznaczają naturę e- 

Ten napozór nic nie znaczący zńaczek |gzaltowaną, wybujała wyobraźnię i brak 
ma swoją specyficzną wymowe, bowiem |umiarkowania, » ; 
każde pismo jest bezsnośredniem odbi Umysty słabe, walające się, stawiają 
ciem naszego intelekiualiega ja. |Kreski i przekreślenia słąbe. lekkie, drżą- 

Już w starożytności zwrócona uwa*jce; natury silne, gwaiiowne — przeciw- 
zę na związek. jaki zachodzi pomiędzy inie. Należy więc zwsacać baczną uwa- 
skłonnościami danego osobnika a jego pi-|gę na przekreślenia i na ich końce; czy 
smem. Sventoniusz, pisząc o Cezarze jsą ciężkie, zakończone ostro, silnem na- 
Auguście, tak się wyraża: |ciśnięciem pióra lub też cienkie. zakoń- 

„W piśmie jego to głównie zauważy- |czone nitkowato. Przekreślenia grubsze 
łem: nie rozdziela wyrazów i nie prze- na końcu, t. zw. „maczugowate”, świad- 
nosi do następnego lie. których niejczą o naturze stanowczej, nie wyrozu- 
mógł pomieścić przy końcu wiersza, lecz miałej, czasami okrutnej. : 
dopisuje je zaraz pod spodem i otacza Gdy przekreślenia liter „wł Fut (dą 
podkreśleniem”. s w górę, jest to oznaką żywego tempera- 

Przez długie jedra: wieki nie znaj-|mentu; w dół i lekkie — słabego charak- 
dujemy śladu naukowego badania cha” |teru; brak przekreślenia — brak woli. , 
rakteru na podstawie pisma i dopiero Grafologia rozróżnia co do grubości 
Włoch, Kamil Baldo. ogłosił drukiem w jprzekreślenia: 1) cienki», 2) rozpłaszczo” 
1622 roku rozprawe p. t. „Trattato come jne, to jest mocno przyciśnięte piórem, 
de una lettera missiva si cognoscano la 3) mieczowate — grube z początku. 4) 
[natura e qualita delly serittore”. (O spv- maczugowate — grube na końcu, 5) na- 


podstawie pisma 


brzmiałe — grube w środku; co do ior- 
my w dół i w górę. 

Kropka, zależnie od charakteru piszą- 
cej osoby, może być: 13 lekka, 2) mocna, 
3) rozpłasżczona, 4) przedłużona. 

Kropka lekka, delikatna, oznacza na- 
turę duchową, brak stanowczości; moc- 
na, wydatna — umysł Śmiały, naturę 
zmysłową, charakter stanowczy; jest o- 
na również cechą skt'nnoŚści do życia 
praktycznego; rozplaszczona -— Upodo- 
bania dość przyziemne. Nieznaczne 
przedłużenie kropki świadczy o żywem 
usposobieniu, gwałtownycii popędach i 
nadmiarze siły fizycznej; natomiast wy- 
raźne, dziwaczne przedłużenie, oznacza 
bezład umysłu, skłonności do chorób psy- 
chicznych. 

Gdy kropka jest umieszczona prosto- 
padle nad „i“, ani za wysoko, an: za ni- 
sko, jest to oznaką uwagi, troskliwej dro” 
biazgowości, przykła:lania i wagi nawet 
ido drobnostek. Umieszczenie kropki 
wysoko i daleko na bruws — żywość 
wyobraźni, nierozwag3 i niedbałość, 
brak — niestałość. Brak kropki na koń* 
cu zdania Świadczy o naturze mało po” 
dejrzliwej. Częsty wicelckropek — 0 


usposobieniu romantvcznejn, - 


wahania poparła szeika i zabroniła Per*" ". 
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EXRRESI 
Obrona przeciwlotnicza dawniej i dziś 
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Jak Niemcy wysadzali w powietrze mosty kolejowe. — Nad ludnością 
cywilną czuwał jedynie Komitet Obywatelski 


„.. Łódź, 6 września. „niczych tyle, że propaganda obrony |go domu, kaódego zaułka, każdego da- 
Tyle się dzisiaj pisze i mówi o spo” | znajduje zrozumięnie w  najszerszych |chu i wylotu ulicy, aby... jeden niepacz- 
so reagowania ludności miast na wy- {masach ludności. Wówczas jednak ab- Iny strzał 
i 

miast, no, i oczywista Łodzi — winna domioną o charakterze ochrony, ale na- 
zachować się na wypadek wojny, że nie |wet nie wiedziała, kiedy i skąd grozi 
od rzeczy będzie przypomnieć, jak za- | niebezpieczeństwo. 
chowywała się ludność naszego groduj Gdyby nie inicjatywa Głównego Ko- opłacała niejednokrotnie krwią. 
wobec zawieruchy wojennej w r. 1914. |mitetu Obywatelskiego ludność narażo- W jednym tylko wypadku władze, i 

Społeczeństwo było zaskoczone, na byłaby na nieobliczalne Kose a tylko niemieckie, przypemniały sobie 


KIEGO NIESZCZĘŚCIA. 
Poduieść należy, że milicja obywa- 


zdezorientowane najzupełniej. „ |kwencje. o bezpieczeństwie ludności: Było to w 
_ Kiedy dzisiaj przyglądamy się Cwi- Na każdym kroku czaiła się prowo” ;chwili wysadzania w powietrze objek- 
czeniom obrony przeciwlotniczej i prze- |kącja, której skutki w okresie wojen-itów kolejowych przy opuszczaniu mia 


ciwgazowej, ćwiczeniom, w których nie |nymm zawsze mogłyby być fatalne i skoń|sta w końcu sierpnia i w początkach, 


raz bierze udział całe miasto, iakże czyć sięrmasową masakrą ludności: listopada 1914 r. 
dziwnem wydać się nam musi, że ani; O zabezpieczeniu ludności przed pró- 
Moskale ani Niemcy (Ww. najmniejszym ;bąmmi prowokacji Moskale nawet nie po- {w powietrze szereg mostów na liniach 
nawet stopniu nie zainteresowan Się 'W myśleli. Wyręczył tu Moskali znów |kolejowych Łódź — Koluszki i Łódź — 
pierwszych miesiącach wojny na od- Komitet Obywatelski, który bpublikowy Pabjastóc. Ponadto wysadzano w po 
cinku łódzkim zapewnieniem ludności wa! stale, niemal codziennie, gorące R szyny na linji kolejowej Łódź— 


najprymitywniejszego choćby bezpie” [apele do ludności, apele ostrzegawcze. |J'oluszki, głównie w pobliżu dworca. 
czeństwa na wypadek ataku lotniczego. |ą ze swej strony przy pomocy policji 
Lotnicy jednak zarówno niemieccy |obywatelskiej pilnował: bacznie każde- 
fak i rosyjscy nad miastem aż nazbyt MT TTE UET 
często się ukazywali i możliwość  rzu- 
canla pocisków przez samoloty nieprzy- 
jacielskie istniała wtedy iuż stale, o 
czem zresztą przekonała się Łódź 
W PIERWSZYCH DNIACH BITWY 
ŁÓDZKIEJ, i 
kiedy zrazu na przedpolach Łodzi a póź- {ność zaopatrywania się po bardzo niskich stycznym „Co Tydzień Powieść” pada- 
niej i na samo miasto padł niejeden po” |cenach w grzyby, ogórki, owoce, jago- | wane są obszerne wskazania z tego za- 
cisk lotniczy, sprowadzając licznie ofia- dy i t- di Konserwy, marynaty, Soki, kresu. 
ry w ludziach: wszystko to możemy subia przygotować Ponadto w każdym numerze znaidu” 
Od pocisków lotniczych zginęło w |obecnie dosłownie za grosze, podczas |j: się obszerny dział mody, z ilustracja- 
czasie ataków lotniczych w okresie bit- {gdy w sezonie zimowym. jeśli zaniedba*ymi, poradnik kosmetyczny, rozrywki z 
wy łódzkiej a specialnie w okresie głów |my nadarzającą się sposobność, albo nie |nagrodami, „rady pani l"vy'', wybór dow- 
nego nalotu niemieckiego na miasto w |potrafimy sami sobie przyrządzić dosta- cipów i t. d. 
dniach 1 i 2 grudnia 1914 r. 7 osób a 11 | tecznych zapasów, za %3 samo płacić bę- Nainowszy, 170-ty numer „C. T. Pe% 
odniosło rany, m. in. przed gmachem dziemy wysokie ceny. zawiera całość powieści p. t. „Precz ze 
SEA radca prawny „$. p.  mec.j _ Aby, paniom domu watwić i udostęn*zlatym cielcem, 
el ; ra Tła ST") ch l 


PIET 


Tanie sposoby przyrządzania konser 


Wydając mało obecnie, unikniemy wielkich kosztów zimą 


TTE O ; “Hiie zaopatrzenie się w zapasy konser-| „„Ć. T Pr jest wszędzie do nabycia. 
Mamy dziś przygotowań i WIOŚ RO NPOYCh pomidorów,.agórków, grzyb-|Cena egzemplarza 30 gr.. 
prewencyjnych na wypadek ataków lot- ków. marmelad, powideł. sóków i t. d E wz dza 


wał 


wojenne, o tem, jak ludność |sohttnie ludność nietylko nie była uświa- |NIE SROWADZIŁ NA MIASTO WIEL: ; 


Wojska niemieckie wysadziły wtedy ; 


cści przed ewentualnemi wypadkami juastępujących: „Obwieszczenie. 


de k 
j | linię 


późnym wieczorem nakazano ludności 
opuszczać mieszkania, otwierać okna, 
aby uchronić je przed skutkami eksplo: 
zji, — 

Pierwsza noc w 
dała Łódzi i jej ludności 


takiej atmosierze 
możność po- 


telska egzamin swej służby dla miasta ; znania nieco bliżej charakter wojny przy 


akompanjatmencie wybuchających co 
chwila miu, podkładanych pod podkłady 
kolejowe lub mosty. Detonacie były 
bardzo silne, ale właśnie dzięki zarzą- 
dzeniom ochronnym wypadków z ludź- 
mi nie było. 

Tak to było w czasie tej pierwszej 
w dziejach naszego miasta wojny. 
Nie mieliśmy wtedy tak, jak teraz licz- 
nych organizacyj o charakterze propa- 
gandowo - uświadamiającym w rodza” 
iu LOPP. Miastu groziły stale rozru” 
chy a jedynym momentem propagando- 
wym na rzecz „„uświadomienia wojen- 


Wówczas w celach zabczpieczeria lud- nego“ były obwieszczenia w rodzaju 


Naka- 
zuję oddawać pod sąd polowy i strzelać 
ażdego, kto przechodzić będzie przez 
nieprzyjacielską... Wszystkich na- 
bywców mienia mieszkańców, uchodzą- 
cych z miejscowości, zajętych przez nie 
przyjaciela, aresztować natychmiast ce- 


Obecnie, u schyłku lata, mamy moż |i t.d.. w popularnym tygodniku beletry-|lem oddania pod sąd polowy i rozstrze- 


lania“ itd. itd. 
To były jedyne momenty „uświado- 
mienia* ludności o wojnie i obronie. 
JAN WOJTYŃSKŁ 


|ISEOECHECU 


| "chór. wównętrzne (spec. Serca) 
POWRÓCIŁ 
CEGIELNIANA 17, tel. 174- 5 
przyjmuje od 6—7 wiecz, 


zbrodnią... 

Mimo to, istnieją pewne poszlaki, 
| wskazujące na współudział Wiktorii 
| Rogoszówny:.. 
| Już sama jej ucieczka i dotythcza 
sowe ukrywanie się przed policją da- 
ją duże do myślenia... 
ti Również fakt: w jaki sposób Ro- 
gosz dowiedział się, że tego a tego 
dnia, o tej i o tei godzinie Werner od- 
wiedzi jego córkę, jest bardzo zasta- 
nawiający, choć zabójca dowodzi, 
że stało się to przypadkowo... 

Wogóle sprawa zabójstwa Alfreda 


Bogdan Lot Z= = 


łwiek moka sprawiedliwa. | 


— nn Sensacyjny romans współczesnygi 


STRESZCZENIE Jedno z pism warszawskich zapowie 
Werner został zamordowany. Komisarz) działo na naczelnem miejscu, że otwie- 
Poliński bada w swym gabinecie Piżbietę.| py wielka ankietę na temat: 
Odczytał jei kommpromitujący ią anonim, po- q Q a ie Być 

czem powiedzial: „Aresztuję panią: „Czy Jan Rogosz powinien być po- 
> (wtórnie skazany, czy też należy uwa- 


` Rozdziat Z%4 żać, że odcierpial iuż swoja kare?“ 
n s nne znowu pismo niormowało swo- 
Czy Rogosz bedzie 


ə ich sean 4 że Ofe sę do chcie| 
gu znakomitych prawników, by zechcie 
powtórnie skazany li się wypowiedzieć na temat tej nie- 
„Człowiek, który został dwa razy|zwrykle skomplikowanej sprawy... 
zamordowany l‘... Urząd śledczy był oblężony przez 
„Niesamowita afera i śmierć Zznase=| reporterów, którzy pragnęli zdcbyć jak 
go przemysłowca samochodowego, Hu-| najwiecej nowych szczegółów... 
gona Wernera!“ Przyznać trzeba, że najlepsze wiado- 
„Niebywały w dziejach kryminalisty |mości posiadał „Alarm Wieczorny”, 
ki wypadek!”... . dlatego też z tego pisma przedrukuie- 
„Czy Jan Rogosz miał prawa zabić | my wiadomości, nieznane Czytelnikom 
człowieka, za którego zabójstwo Od-|raszej powieści. 
cierpiał już piętnastoletnią karę wię- „Komisarz Poliński ma ręce peł 
zienia **".... „5 ne roboty — donosił „Alarm Wieczor- 
„Dyrektor firmy „Monaco“, Hugon| ny«, Uzupełnia śledztwo, przesłu- 
Werner, był właściwie. Alfredem Krau| chuje coraz to inne osoby, mające: 
serem, rzekomo zamordowanym przed| jakikolwiek związek z z tą niezwykłą 
piętnastu laty!*... j zbrodnią... y _ 
Takie i tego rodzaju tytuły zdo- Dotychczas trwają jeszcze poszu- 
biły szpalty pism stołecznych, a kiwania Wiktorii Rogoszówny, córki 


| 
| 
f 


przedstawia się bardzo tajemniczo. 


tym niesamowitym dramacie dwie ko 


cym: 
Jedna z nich, mianowicie Elżbieta 


za współudział w aferze asekuracyj- 


nastu laty... 

W sprawie wczorajszego zabój- 
stwa jest ona narazie przesłuchiwa- 
na, jako Świadek, choć nie jest wyklu 
czone, że rola jej się zmieni... 

Jeżeli chodzi o Wiktorię Rogo- 
szównę, która zniknęła niezwłocznie 
po zabójstwie, nic konkretnego nie 
można jeszcze powiedzieć, poza po- 
dejrzeniami, które narzucają się sa- 
me przez się, a o których już wspom- 
nieliśmy powyżej... 

Rozesłano za nią listy gończe i jest 
nadzieja, że zostanie ona odnaleziona 
lada godzina... ; 

Niewątpliwie przyczyni się to do 
rozjaśnienia mroków, które pokry- 
wają wczorajsze zabójstwo... 

Przesłuchiwanie różnych osób, 


wyszły nazajutrz w południe... Jana Rogosza, która zniknęła w za- 
A pod temi tytułami — więcej lub} gadkowy sposób... 
mniej szczególowe opisy wydarzeń,  Flżbieta Wernerowa vel Krausero- 
których epilogiem była rzeczywistaj wa składa wyczerpujące zeznania..... 
tym razem śmierć Alfreda Krausera... Jak zdołano stwierdzić, łączyła ją 
Całe miasto było poruszone do głę-| w ostatuich czasach bliższa znajomość 
bi, na ulicach, w kawiarniach, w tram-| gz mordercą jej męża... 
wajach — wszędzie mówiono. rozpra- Główna osoba tego ponurego dra- 
wiano tylko o tej niezwykłej sprawie...| matu, Jan Rogosz niezbyt chętnie od- 
Korespondenci gazet zagranicznychi powiada na pytania indaguiącego go 
przesyłali do swych redakcyi obszerne] osobiście komisarza Polińskiego.... 
sprawozdania, nie licząc się zupełnie Twierdzi on, że córka jego, w której 
z wielkiemi kosztami, jakie pochłaniały| pokoju został Werner-Krauser zamor 
telefonogramy i depesze... dowany, nic nie miała wspóliiego z tą 


których zeznania mogą mieć jakąkol- 
wiek wartość dla śledztwa odbywają 
się bez przerwy w urzędzie śledczym 
pod osobistym kierownictwem komi- 
sarza -Polińskiego.... 


Krausera vel Hugona Wernera, mimojdn'a ukazał się w 
pozornej jasności- i niedwuznacznościłnym' barwny reportaż, pióra popular- 
nego na gruncie Warszawy dzienikarza, 
Dość zagadkowe role odegrały w, Romana Kalety. 


biety: żona zabitego i córka morder-|koncepcje prawne, 


Jutrzejszy „Alarm Wieczorny“ 
przyniesie dalsze szczegóły tej spra- 
wy, która przez swoją niezwykłość 
poruszyła do głębi nietylko Warsza- 
wę, ale wywołała również zaintere- 
sowanie w całym kraju, a nawet za» 
granicą... 

Niezależnie od ińiormacyj, które 
będziemy umieszczali codziennie w 
miarę ich napływania, w dniu iutrzęj- 
szym rozpoczynamy druk cyklu repor 
taży czołowego reportera naszego 
pisma, p. Romana Kalety“, 

Zgodnie z zapowiedzią, następnego 
„Alarmie Wieczor- 


względu na śmiałe 
poruszone w tym 
reportażu i na oryginalne naświetlenie 
tragedji Jana Rogosza, zasługuje on nie 


Już choćby ze 


Krauserowa, została aresztowana i bę| wątpliwie na to, by przytoczyć go w 
dzie przedewszystkiem odpowiadała | całości. 


Reporter  „Alarmu Wieczornego“, 


nej, której dokonał jej mąż przed pięt| Roman Kaleta, pisał co następuje: 


„Było to przed piętnastu laty. 

Znaty przemysłowiec 
ski, Alired Krauser, właściciel fabry- 
ki rur kanalizacyjnych, znałazł się w 
poważnych tarapatach finansowych... 

Fabryka przestała nagle dawać 
dochody. Przyczyny były różne: nie- 
udolne kierownictwo, brak zaintere- 
sowania istotnemi potrzebami Konsu= 
mentów, powstanie konkurencyinych 
zakładów fabrycznych i t. d. 

Zresztą przyczyny załamania się 
prosperującego dotychczas świetnie 
przedsiębiorstwa Alfreda Krausera, są 
w tej sprawie nieważne, dość, że czło 
wiek, prowadzący życie na szeroką 
stopę, przyzwyczajony do luksusu, 
znalazł się niespodzianie w obliczu 
ruiny..., 

Żadnego ratunku na uczciwej dro- 
dze nie było, tedy Alired Krauser, bez 
żadnych skrupułów postanowił zdo- 
być pieniądze w inny sposób... 


(Dalszy ciąg jutro) 


waTrszaw”. 


|." 


W WIĘZIENIU. ARYSTOKRATYCZNE-.. 


= 


Pod 


Jiajpewniejszy barometr 


Gdy ulica od błota jest Śliska, Siadasz smutny i sam przy głośniku, 

Kiedy żona powraca z letniskz, By posłuchać starego walczyka.» 

Kiedy w domu jest remont, sprzątanie |(W lewej nodze, psiakrew, znów 

K AN ( I gdy obiad się je na tapczanie, strzyka!) 
RZ) A A śpi się przeważnie na stole, Kiedy każda choroba to grypa 

Dozorca: — Panie, co pan tu robi?! |Kiedy z ubrań wytrząsa się mole, 


esołu Gwiazda 


Więzień: — Pan wybaczy, panie na- 
czelniku, ale tu było tak duzno. że mu 
siałem trochę otworzyć okienko... 


s 
Antoś w sądzie 

Antoś Majcher staje przed sądem, oskarżo- 
ny o kradzież z włamaniem. Sędzia przystępuje 
do sprawdzenia personalij oskarżoneg0% 

— [mię i nazwisko? 
- = Antoni Majcier.« 

— Lat? 

— 28, 

= Żonaty? 

— Nie, kawaler. 

— Wykształcenie? 

Antoś traci już cierpliwość. Nachyla się do 
swego adwokała i pyta: 

— Panie mecenasie, o co mu chodzi?.. Czy 
on ma córkę na wydaniu? 


FILOZOFJA. 

Kac i Kotek. 

— Panie Kac, o czem pan tak myśli? 

— O niczem..„ 

— Jakto można myśleć o niczem? 

v- Widzi pan, że można.. Myślałem o tej 
gotówce, jaką mam w kieszeni, 

CIERPIENIA LOKATORA. 

Gdy Hleronim wrócił z młasta do domu żona 
rzekła doń: 

— Gospodarz był znowu po komorne,+ 


— I co powiedział?.. — pyta Hieronim. 
— Nie mogę powtórzyć, bo dzieci są w po- 
Kaltas; I26108STH „I TIN 4 
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trzypiętrowy dom zawalił się. Na miejsce wy- 
padku przybyła komisja śledcza, 


cają się do jednego z murarzy. 


biąc się w głowę: 


spod tych gruzów. 


dzić jej uczciwość, rzuciła na podłozę awudzie- 
stozłotowy banknot. Po kilku minutach służąca 
wręcza jej banknot, mówiąc: 


Umyślnie podrzuciłam ten banknot, żeby wy- 
próbować Marysi uczciwość». 


{odpowiada Marysia. 24 a A e! U 1 m mrene Kai Annisa 


Włosy stają dęba... -i 
włamywaczowi, gdy 
ujrzy wycelowaną lufę re- 
wolweru 6-cio mm. browning 
„Mubis“ to szczyt techniki! 
Strzela do celu speci. ostre- 
imi metal. kulkami lub śrutem 
przyczem 
wystrzelone łuski. Przed każ 
dym wystrzałem repetuje się! Huk kołosatayi Idealna obrona przed napadem lub kradzieżą! 
Wykonanie b. eleg. w kolorze Iśniąco - czarnym. Cena automatu zł. 5.95, 2 sztuki 11,50. 
kul zł. 3.60. Autom. stop (w/g rys.) 24. Szczot eczkę dajemy darmo. 


Oraz każda małżonka — Ksantypa, 
Gdy zrozumiesz, że życie to męka, 
Kiedy głowa od zmartwień ci pęka, 
Gdy rachunki się sypią bez liku; 

Gdy prócz wspomnień i kilku liścików 
Nie zostało nic z letnich uniesień, 


A ze serca lipcowe wspomnienia: 


(Jadzia, Hela, L. W. Tola, Żenia....) 
Kiedy robi się smutno i szaro 

I znów wkładasz jesionkę swą starą, 
Gdy pomyślisz, jak czas szybko leci, 
Bo do szkoły znów idą twe dzieci, Wiadomo — wrzesie fi... 

Gdy wieczorem w przytulnym kąciku KANT. 
0000931 0000000000000000000900320090090000000000000000000000000090 


Katastrofa Lepszy gość 


Katastrofa budowlana: Świężo wybudowany W knajpie „Pod zdechłym Medorem" śpi 
przy stole pijany gość i chrapie, aż drżą się 
ściany. 

— Panie Franuś! — zwraca się właściciel 
knajpy do kelnera. — Budziłeś pan tego gościa? 


— Już trzy razy, panie szefie... Mogę g0) Pan Kupść przechodzi ulicą. Nagle najeżdża 
zbudzić jeszcze raz... nań auto, Pan Kupść cofa się raptownie i dzięki 

— To dlaczego go pan nie wylejesz na ulicę? -|temmu uniknął Śmierci. 

— Bo za każdym razem, gdy go budzę, płaci | — Czy pan nie może trąbić! — zwraca się 
mi rachunek i zasypiaw. zdenerwowany i blady do szofera. 
I A szofer pomknął dalel i zawołał: 

— Jak pan chcesz muzyki, to idź pan na 
koncert! 


Pani Nowobogacka wyjeżdża na spa 
cer w towarzystwie swego lokaja.... 


Bobra rada. 


Gość przywołuje w restauracji kelnera | po- 
wiada doń: 

— Panie starszy! Ten befsztyk jest twar= 
dy jak podeszwa, a nóż tępy jak kawał drew- 
Na! 

— To niech pan z łaski swej naostrzy nóż 
o befsztyk.. — radzi kelners > 
— Czy pan inżynier już wie o tem? — zwra- 


NA ULICY. 
— Jeszcze nie.. — odpowiada murarz, skro- 


— Dlaczego?» 
— Bo najpierw trza go przecie wyciągnąć 


MARYSIA. 


Pani Balbina ma nową służącę. Aby spraw- CIĘŻKI PACJENT. 


Pan Heljodor przychodzi do lekarza. 
— Niech pan siada.. — powiada lekarz. 
— Nie mogę, kości mnie bolą... 

— To niech pan się położy.» 

— Też nie mogę, plecy mnie bolą. 


— To trudno, niech pan stol. 
— Nogi mnie bolą... 
— To niech się pan powiesi! a 


KAWALER EF - EF! 

Kajtuś wychodzi ze swą znajomą na space- 
rek Na ulicy zwraca się do niej: ' 

— Panno Zosiu, czy pani wie jaka jest róż- 
nica między taksówką a tramwajem? 

— Nies 

— No, to fajnie... 
chać tramwajem... ~ 


— Zmalazłam go, proszę pani, na podłodze.» 
— Tak, wiem.. — odparła pani Balbina. — 


— Ja też odrazu się tego ppan e “w — W takim razie możem le- 


Są obecnie dostępne dla wszystkich. Nię trzeba mieć zdolności 
ani wykształcenia, wystarczy jedynie przeczytać podręcznik. aby 
móc stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znalotnych, 
zdobyć miłość ukochanej (go), Lustro magiczne! zadawanie ran 
z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik. Tańczące jabłko. 
Śpiewająca flaszka. Wywoływanie duchów i demonów! Magne- ` 
tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze 528 cudów i sekretów tajemnych. 
Gwarancja wyuczenia wszystkich sekretów zapewniona, 9 tomów 
z pięknemi ilustracjami wysyłamy zą zł. 3.75, płaci się przy od- 
vone Adres: skł. maz. „Períis:fwatch“, Warszawa 1, PI. Napoleona skr. 453 H. 

WAGA: Bezpłatnie dodajemy cenną niespodziankę, budzącą wszędzie niebywałe zdmniegie 


autom. wyrzuca 


Setka 
Pozwolenie star. SSA 


magane. Płaci się przy odbiorze. Przedst. „Montre“, Warszawa 1, Pl. Napol., skrz. 827 H. 
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>59R0 ©OŁGEOGOOPOOOOPO 
Dr. J. NADELwenenotociczna S „KFWiSKA 
ARUSZER. GINEKOLOG 


Leczenie chor. weneryczn. i skórnych CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
ANDRZEJA 4 "22892 


ZAWADZKA EA (kobiety i dzieci) 
rzyim. ed 2—5 pp. i od 6—7.30_w. 


122-73. SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
eama o > Arti AA 9 Asz przyjmuje od 11—1 i od 3—4 po poł. 

Prywatna Przychodnia 
WENEROLOGICZNA?" 


znERGLGGiCznac;, $, GAWINSKIDY. JAN POLAK 


med. 


od POAT TE ENTA położnictwo ł choroby kobiece ANĄ 
PIOTRKOWSKA 161 PAŁUCKI RYNEK 3, Tel. 148-80 Gabinet Elektro- i  śŚwiatłoleczniczy 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr. KLINGER 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych I skórnych (włosów) 


ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 
przyjmuje od 9—11 I od 6—8 wiecz. 


l. Ńiewiażski 


Specj. chor. wenerycznych, skórnych, 
i seksualnych 
„. ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 
w niedziele i święta 9—12. 


DR. MED. 


s Miyu dec CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Dr. Różaner ul. NAWROT Ne 7 


powrócił Tel. 164-21. 


Specjalista chor. wenerycznych, skór- ; 
nych I seksualnych LEKARZ-DENTYSTA 


NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. 
pzm od s re 5 w. F. Kopciowska 


EKARZ DENTYSTA POWRÓCIŁA 


ES (EM EEEE: 


hyde od 9—3- ej, 
ZAMENKOPA 9 ie 189-26: w» | | Rundsziein 


d 4 — 7-ej w Lecznicy, 
DR. MED. 


M. UKRAIŃSKA-. POMORSKA 7, Tse: 
PAULINA LEWI GOLDBLUMOW A POMORSKA T i 4—8-ei. 


i. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 

jå 8 — 1l-ej i od 6 — 9-tej wieczór, 


Akuszerja i chor. kobiece Chorob 
y kobiece I akuszerja 
GDAŃSKA 117. Tel. „AK Piłsudskiego nr. 69 róg Narutowicza 
przyjmuje 3d 12—1 i od 4—7 popol Telefon 113-65 
` Przyjmuje od 10—11 i 5—5 i pół 


lgnacy PiechowiczDr. M. KALISZ 


niedziele i święta od 9 — 12.30 
AKUSZERJA I CHOR, KOBIECE uniwersyt. w Rostock 


ŚRÓDMIEJSKA 18, tel, 107-79. LEKARZ DENTYSTA Ir. mel. H. LUBICZ 


ie od 8—10 rano 1 od 4—7 w. Spec. chorób sórnych. wenerycznych 
„eiwaiedk, RZECE radiu MOŻE EA i moczopłciowych. POWRÓCIŁ 

(Ewangielicka) CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32, 

tel 108-26 przyjm 3—7. Przyjmuje od g. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA, W, miedziele i święta od 9—11 rano, 


POSZUKIWANE SAS kowane hai 
ciarki do ręcznej roboty, Scones 
nr. 22 m, 5 


PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 


DR. MED. 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne prze- 
prow się na ul. MONIUSZKI 2. 
Przyjmuje od 8—1 i od 3—8 wiecz. 


Wolkowyski 
POWRÓCIŁ, 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 


i seksualnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


od 8-121 od 4-9 w "A i swięta od 9-1 
| O EE 


A Dr. l.ŻYW 
s. Kantor zd 
Specj. chor. skórnych I wenerycznych ow 


PIOTRKOWSKA 90, Telefon 120-45 qq mopa TQ wl baan 


Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz. Hi 33 
w niedziele i święta od 8—2 po poł. zyje OM OZ 0h 


poktór REICHER 


SPECJALISTA CHOROB ARCE 
WENERYCZNYCH i SEKSU 

Południowa 28 Tel. A. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 
wiecz. w niedzielę i święta od 9—12 


DR. MED. 


Klara Margolis 


gabinet fizykalnego leczenia 
PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17, 


POWRÓCIŁA. 


Dr. med. 


Dr. Feldmany TAUBENHAUS 


USZER - GINEKOLOG 
KGŃSTAG Ne 113 (róg Nawrot AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje vá 8—9 r. i 4-—8 w. 


Telefon 155-77 ż 
Dr. MED, Zgierska 11 246109 


gnacy MargoliSiue TREPMAN 


OKULI specjalista chorób wenerycznych, 
PIOTRKOWSKA De Tel. 
___ POWRÓCIŁ. | ÓCIŁ. skórnych, moczopłciowych 


Zawadzka 6 {i 


Dr. L NITECKI od 8—1I, od 2—4 | od 6-8 wiecz. 
"SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH LL ECZNI ca OMEGA 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18'G £ Ó W NA 9, tel 142-42 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz. | p,z 1 4 
W niedz i świeła ad 9—12 w poł. rzyjmują lekarze we wszystkich spe 
Ż...,2,.2>.ŚŚLL-L cdjanościach — Analizy. Roentgem 
STOŁOWY z zegarem, lampy, oszklo-| Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny, 


na szafka i kozetka okazyłnie do sprze Porada 3 zł. 
dania. Andrzeja 33 m. 7» 


165-17. 


Łódź, 5 września. 
W sterach piłkarskich Łodzi kursuje 
od pewnego czasu pogłoska o mającym 


nastąpić | 
rozwiązaniu sekcji piłkarskiej Union- | 


Przed meczem Polska-- 


Touringu. 

Nie przywiązywaliśmy początkowo 
do tego większej wagi. Kiedy jednak 
przekonaliśmy się, że mówi się o tym 
coraz głośniej, zainteresowaliśmy 
sprawą, nawiązując rozmowę z iednym 
z'członków kierownictwa sekcji piłki 
noźnej UT. 

Z uzyskanych informacyj przekona- 
liśmy się, że pogłoski o UT nie są poz- 


bawione prawdy i jeśli nie znajdzie się | Miinzenberg Reinhold 
w klubie silna ręka, która przełamie kry, 
ina Düsseldorf) — prawy pomocnik, Sold Wiily 


zys, będziemy świadkami jednej z nai- 
większych w ostatnich latach sensńcyj. 
w łódzkim świecie piłkarskim. 

Sytuacja wygląda w tej chwili w ten. 
sposób, że sekcją piłkarską tego popu-! 


się PZPN szczegóły dotyczące 


Ludzie stojący bardzo blisko UT są 
do tego stopnia pesymistycznie nastro- 


ieni, iż nie wierzą, by drużyna piłkarska 


ER 


Rozwiazanie sekcji pitkarskiej UT? 


Lzy Union Touring weźmie udział w jesiennych mistrzostwach klasy A 


tego klubu zechciała przystąpić do mają 
cych się wkrótce rozpocząć mistrzostw 
jesiennych klasy A. 


BY 


z. RYS 


Niemcy 


Szczeżódły > muiszyciha przecievmikcccia 


Niemiecki Związek Piłkarski nadesłał do 
składu drużyny, 
która walczyć będzie w dniu 13 b. m. na sta- 
djonie WP. z Polski. 

Skład drużyny przedstawia się następująco: 
Buhloh Fritz (VFB Mannheim) — bramkarz, 15 
razy w reprezentacji Janes Paul (Fortuna Diis+ 
seldori) — prawy obrońca, 19 razy w reprez. 
(Alicmania Aachen) — 
lewy obrońca, 17 razy reprez, Hehl Paul (Fortu 


Saarbriicken) — środkowy pomocy, I raz 
reprezentacji Kitzinger Albin (I FC 05 
Schweiniurt) — lewy pomocnik, 3 razy repr. 
Elborn Franz (SV 06 Beuc!) — prawo-skrzydło- 
wy, 2 razy w repr. Gauchel Josef (TUS Co- 


(FV 
w 


larnego na terenie Łodzi klubu nikt się |blenz Neuendorf) — prawy łącznik, debiutant 


nie interesuje. Nie jest tajemnica, że w 
Zarządzie UT znajdują się ludzie, którzy 
od szeregu lat zwalczają sekcię piłkar- 
ską, RENI ją za wręcz szkodliwą dla 
klubu (??!1). Wobec takiego stanowiska 
piłkarze UT zażądali swego czasu auto- 
nomiji, którą też uzyskali. W okresie do» 


brej konjunktury piłkarze dawali sobie | 


jakoś radę, a z klubem łączyło ich tylko 
tyle. że nosili jego nazwę. 

Jednak spadek frekwencji na ostat- 
nich meczach połkarskich w Łodzi dał 
się szczególnie we znaki drużynie UT, 
która z trudem mogła podołać obowiąz- 
kom tembardziej, że ze strony Zarządu 
nie mogła liczyć na żadną pomoc. 

Gdy w dodatku nastąpiły tarcia w 
łonie sekcji i szereg zasłażonych.człon= 
ków zrezygnował ze swych stanowisk 
drużyna piłkarska znalazła się w sytu- 
acji niemal bez wyjścia. Wśród pił- 
karzy powstała koncepcja, by odseparo 
wać się od klubu UT i stworzyć nową 
organizację sportową. Na przeszkodzie 
stoją jednak przepisy obowiązujące w 
piłkarstwie, które przewidują, że nowo- 
zorganizowany klub zaliczony zostaje 
do najniższej klasy okręgowej. 

Nieliczne jednostki, którym dobro 
klubu leży na sercu, starają się za wszel 
ką cenę uratować drużynę piłkarską 
z opresji. Ich wysiłki rozbijają się jed- 
nak o upór panów z Zarządu, którzy 
losem piłkarzy nie wykazują najmniej- 
szęgo zainteresowania. Sa 

Już w najbliższych dniach oczekiwać 
należy ostatecznego  rozstrzyznięcj 
Z wynurzeń naszego informatora ma y 
ka jednak, że jest mała nadzieja, by sy- 
tuacja została uratowana. 


Hohman Kari (VFL Benrath) — środkowy na- 
pastnik, 17 razy repr. Lenz August Burassie 
Dortmund) — lewy łącznik, 9 razy repr. Giin- 
ther Walter (Duisburg 9) — lewy skrzydłowy, 
11 razy repr. 

Rezerwowych graczy będzie dwuch. Nara- 
zie Niemiecki Zw. Piłkarski podał nazwisko 
jednego, a mianowicie napastnika Jiirissen Wil- 
ly (Rotwelss Oberheim), który grat już 2 razy 
w reprezentacji. 

Wraz z drużyną przyjedzie dwuch delega- 
tów związku niemieckiego. trener Nerz | sędzia 


linjowy, 

Charakterystycznem Jest, że mimo. iż z oka- 
zli „Dnia Partii“, rozgrywa sie 12 b. m. w No- 
rymberdze w obecności kancierza Hitlera mecz 
Fortuna (Diisseldori) — IFC Nilnnberz (Noryme 
berga), to jednak dwuch graczy Fortuny (Janes 
i Mehi) wyznaczono do reprezentacji przeciwko 
Polsce. Skład drużyny niemieckiej jest nałsil- 
niejszym na laki stać obecnie zwiazek. Zrezy= 
gnowańo z kontuzjowanego Fatha i znajdujace- 
go się w słabej formie Siifllnga, którego zastą= 
piono młodym zawodnikiem Gauchelem, 

Plerwszy mecz piłkarski Polska — Niemcy 
odbył się w Berlinie w grudniu 1933 r. Wygrali 
wówczas Niemcy 1:0. W rok po tym mecz re- 
łwanżowy w Warszawie przyniósł nowe zwycię 
{stwo Niemcom 5:2, Trzeci mecz rozegrany Ww 
roku ub. w Warszawie dał ponowne zwycię- 
stwo Niemcom 1:0. 

Czwarty skolel mecz odbedzie sie w dniu 
13 b. m. w Warszawie. Poprzednie trzy: mecze 
sędziował szwed Ollson. W tym roku sędzią 
będzie szwed Ekloefi, 


| 


Polska drużyna piłkarska, która zestawiona 
zostanie ostatecznie na mecz z Niemcami w po- 
niłedziałek wieczorem, zbierze słe w stolicy we 
czwartek dla odbycia wspólnego treningu przez 
dni dziełące ich przyjazd od terminu meczu. 


Szczegóły spotkań lekkoatietycznych 


z Belsfaą i Wegrami w Warszawie 


Na posiedzeniu komisji sportowei PZLA o- 
mówiono szczegóły, międzynarodowych meczów 


lekkoatietycznych Polska—Wegry | Polska —|p 


Belgia, którę odbędą się, (9—20 b.m. na stadio- 
nie Wolska Polskiego. Ba ledn na wędrow- 
ne nagrody honorowe, rozgrywane w tych me- 
czach, punktacja za trójmecz nie bedzie liczona 
lecz jedynie za oba mecze oddzielnie, przyczem 
wyniki zawodników wegierskich będa pomijane 
przy punktacji meczu Polska — Belgja, a wy- 
niki zawodników belgijskich będą pomiłane przy 
punktacji zawodów Polska — Węgry. ` 

Program meczu ustalono jak następuje: 

19 b. m. godz. 15.30 delilada. 100 m. kula, 
w wyż, 1500 m, dysk pań (z udz. Wałsówny), 
400 m. płotki, tyczka (tylko w meczu Polska— 
Węgry), 100 m. pań (z udziałem  Walasiewi- 
czówny), 400 m. 

20 b. m. godz. 15-ta — 200 m. w dal, 800 
m., dysk, 110 m. płotki, 5 km. w wyż pań (z 
udz. Wiśniewskiej i prawdop, węzierki Zsak), 
oszczep, sztafeta 100—200—400—800 m. 

Punktacja meczu 4, 2, 3, 2, a w sztafecie 4.2. 

Do związku węzierskiezo zwrócono się z za 
proszeńiem dla olimpijskiej mistrzyni w skoku 
w wyż Zsak. 

Wroku ubiegłym mecz z Belgią dał wynik 
77:64 na korzyść Polski, a mecz z Węgrami 
58:77 na korzyść Węgrów. 

Na obecny mecz Belgowie wystawiają 20 za 


w ogrodzie 


Sienkiewicza 40, 
telefon 141-22 


TYŚ 


Jedyne kino dźwiękowe 


RARIETA 


złożył dar na do- 
zbrojenie Armii 
do dyspozycji Gem. 
Rydza Smigiego 


+ 


Dziś I dni następnych! Epopea filmowa osnuta na tie legend I podań ludowych 


PAN TWARDI 


wodników, a Węgrzy 22. 

Skład drużyny polskiej ustalony będzie 14 
b. m. Obecnię zwrócono się z apelem do za- 
wodników czołowych o pilny trening i powla- 
domienie PZŁA w przyszłym tygodniu czy nie 
ma przeszkód w starcie. Pod uwagę brani są 
mastępujący zawodnicy: 100 i 200 m. — Tesio- 
rowski, Trojanowski, Zasłona, Łopuszyński, 400 
m. — Biniakowski, Śliwak, Koźlicki. Szefler, Ge- 
sowski, 800 m. — Kucharski, Gąsowski, Maszew 
ski, Janowski, Małewski, 1500 m. — Kucharski, 
Noii, Orłowski, Janowski, Skowroński. 5 kim.— 
Noli, Gwóżdź, Wirkus, Duplicki, Bodal. Stokło- 
ślński, 110 m. płotki — Haspel, Niemiec, Wie- 
czorek, Twardowski, Pajssker, 400 m, płotki — 
Maszewski, Kostrzewski, Hanke, Niemiec, Ga- 
sowski, w dal — Pławczyk, Hofman. Nowak, 
Luckhaus, Szczerbicki, Hanke, w wyż — Pław= 
Czyk, Hofman, Chmiel, Gieratto, Niemiec, Kall- 
nowski, tyczka — Sznajder, Maroficzyk, Klem- 
Czak, Kluk, Zakrzewski, kula i dysk — Gierutto 
Siedlecki, Fiedoruk, Tilgner, Pabis, oszczep — 
Lokajski, Turczyk, Wojtkiewicz. F. Mikrut, 
atose 


Dr. med. 


Z. Pinczewska 


GDAŃSKA 28, tel. 105-01 
wźznowiła przyjęcia 
w chorobach kobiecych 
w godz 4 — 6 0p. 


DR: MED. | 
M.Rabinowicz- 


Ginsbergowa 
1l-go LISTOPADA 47, tel. 157-07 
POWRÓC 


Przyjmuje od 6 do 8 wiecz. 


20—2 


Bezkrólewie w boksie 


warszawskim zakończone 


Warszawa, 6 września, 

W dniu wczoralszym zakończyło się beze 
królewie w warszawskim boksie. Z trudnością 
zwołane nadzwyczaine walne zebranie wybrae 
ło nowe władze, które przeforsował blok klu- 
bów iabrycznych i robotniczych. 

Władzę zdobyły kluby, które znajdowały się 
w opożycii do dawiiego zarządu. tak dobrze 
pracującego. Prezesem został płk. Dudryk, I-ym 
wiceprezesem — Zakrzewski (CWS). Il-im == 
p. Sobecki (Orkan), sekretarzem — Załączkow= 
ski (CWS), kpt. zw. — Urban (Skoda), przew. 
wydziału sportowego — Mrozowski (CWS) I 
pesan wydziału spraw sędziowskich — Świde 
nicki. 


Polacy zdobyli 
Puchar Narzdów 


Ryga, 6 września. 
W sobotę w 6-ym dniu międzynarodowych 
zawodów hlppicznych w Rydze rozeztany zø- 
stał najważniejszy konkurs zespołowy o puchar 
Łotwy (t, zw. Puchar Narodów). Startowały 
trzy drużyny: polska, łotewska 1 norweska, 
Zwyciężyła po raz trzeci drużyna polska, zda» 
bywając puchar na własność, | 


Ovenszdyskwalifikowany 


Nowy Jork, 6 września. 

W 24 godziny po wylądowaniu amerykań- 
skiej reprezentacji olimpijskiej w Nowym Jorku, 
zwołane zostało nadzwyczajne zebranie zarzą- 
du amerykańskiego zwłązku zwiazków t, zw. 
Amateur Athletic Union w sprawie Owensa | 
Eleonory Holm. 

W sprawie Owensa związek uznał, że ode 
| mowa wyjazdu do Sztokholmu była niedopusz= 
|czalna i 4-krotnego mistrza olimpijskiego zdys= 
kwaliiikowała na przeciąg roku. 

Burzliwą dyskusję wywołała również sprar, 
wa usunięcia Eleonory Holm z reprezentacji 
Ameryki. Ostatecznie związek zaakceptował 
stanowisko przewodniczącego Avery'ego Brun- 
dage zarówno w sprawie Owensa, iak i w spra 
wie Holm. 


Kolarze polscy 


znów na dalszych miejscach 
yła w Rumunii » 


| Bukareszt, 6 wrześnią, _ 
f "AW szóstym etapie biegu kolarskiego dookoła 
| Rumunii na trasie Cluj Oradea zwyciestwo ode 
,niósł jugosłowianin Grzac. 

Z polaków Duda załął 13-te miejsce, a Dae 
nłel 16-te, Do ukończenia biegu pozostało jesz= 
cze 6 etapów. Liczba zawodników, biorących 
udział w zawodach, stopniała do 28. 


Heljasz rzuca kulą 
16.55 mtr. 


Poznań, 6 września: 
! Na treningu w Poznaniu Zygmunt Heljasz 
| zawieszony na rok przez Polski Zwiazek Lekko 


ma | 


jalletyczny uzyskał w rzucie kulą wspaniały wy 
i nik 16,55 m. W rzucie kulą 5 kllogramową Hel- 


jasz osiągnął ponad 19 m. Wyniki te dowodzą, 
że Feljasz znajduje się w doskonałel formie. 
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Je: 


W rolach głównych: Bredniewicz, Bogda, Węgrzyn, Stępowski, Barszewska, Ja» 
racz, Znicz, Ćwiklińska, Samborski, Sielański, Malicka i Kurnatowicz. `“ 


Dziś i dni następnych! 


~ 


Wielki podwóiry program 


IE ODPOW 


W rolach głównych: CHARLES BOYER, JEAN MURAT, DANIELA PAROLA, 


OSTATNIA SER 


W rolach głównych: NILS ASTHER, „PAT“ PATERSON. 


IADA 


3 SoA 


Nadprogram: dodatek Pat. — Początek o godz. 4 pop. w soboty i niedziele o godz. 12. — Ceny od 50 gr. 
Następny, podrzójny, program: I. „BARON CYGAŃSKI“, I BUSTER KEATON, 


Btr. 12 
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>-— Pat iPatachon -< 


Codzienna nowelka „Expressu 


Proces szpiegowski 


"Sala sądu:okręgowego w Londynie 
była prawie pusta. 

Proces odbywał się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Na ławie oskarżonych zasiadły dwie 
osoby. Młodziutka dziewczyna o bar- 
dzo sympatycznej powierzchowności i 
mężczyzna niewieie od niej starszy. 

' Oskarżeni byli o szpiegostwo na rzecz 
jednego z państw ościennych. 

— Czy oskarżona przyznaje się do 
winy? — rzucił sędzia stereotypowe py- 
tanie. j 
` — Nie przyznąię się, bo nawet nie ro- 
zumiem o co mnie oskarżono. Nie znam 
również tego pana. Jestem panną i... 
megy A miałam o a to tak. 4 (7 r a 

iedziałam Sama w poczekalni dworco- PE, bywa — Ale-ciekawa gra... Lewy Kontroler; — Jazda stąd!.. Zagląda” 
wej. Czekałam na koleżanke. Nagle ui | -i Ean am aa E LE, skrzydłowy niebieskich prowadzi... Te-|nie surowo wzbronione!.. Widział go 
rzałam tego pana z dzieckiem na ręku. świetni się bawią... Słyszysz jak ry- |raz jest już pod bramka.. Za chwilę | kto”... 
Nie znałam go. Poprosił mnie. bym na czą z zadowolenia?.. Może tam wej-l wiepi gola.» Już podniósł nogę... Patachon: — No, prędko, opowiadaj 
chwilę przytrzymała dziecko. €zy mo- dziemy? x Patachon: — Tobie dobrze. bracie...! dalej co tam słychać... Przerwałcśs w 
głam mu odmówić? A co sie dalej sta-|  Patachon: — W jaki sposób?... Prze” | Wszystko widzisz, a ja cię muszę dźwi- 
ło, to chyba już pan przewodniczący | cie bilet wstępu kosztuje, a my nie: ma- | Sać... 


najciekawszym miejscu... Wiec wiepił 
gola, czy nie?... 


wie. Przyszła policja, aresztowała mnie rosza, choć głodny je- Pat: — Teraz bramkarz szykuje się 
i zabrała dziecko. Czego wy chcecie ar RENEA rodny 1- | do kontrataku... A teraz.. 


Skolei złożył zeznan oskarżony. 

— Ta dzieówczyna mówi prawdz — 
rozpoczął. — istotnie, nie znałem jej zu 
pełnie. Ani ona, ani ja nie jesteśmy 
winni. 

Jechałem do Londynu do stryja. W 
pociągu przysiadła się do mnie jakaś ko- 
a ubogo odziana, z dzieckiem na rę“ 


Powiedziała mi, że pochodzi ze wsi 
i w Londynie ma obiecaną posadę. t 

Potem jeszcze dodała, że maż będzie | 
na nią czekał na dworcu. ~ 

Rozmawialiśmy wiele. 


to jest?. 


lepil.. Porządnie wlepił...| Pat: — Cóż 


eż eż Londynem nagle wyszła z| — pat; — „ Małv karabin Patachon: — Oto narazie otwór dla 
ad: z A JĄ a wyjac Tak wlepił, że ruszyć się nie mogę... maszynowy? | „| mnie.. Przez tę dziurkę będę sobie o- 
p h 4; PODA NOE? t P& i Całkiem mi twarz przefasonował... |  Patachon: — Nie, poprostu zwykły glądał cały mecz.. Wygodnie i bezpie- 
A Gdy ; TT DANE WEŃ A a Patachon: — Bo jesteś malowany ŚWider... z cznie... z 
À Tera ky: dm tedy r Y. frajer.. Z takimi trzeba sprytnie postę*|, „Pat: — I co zamierzasz z tem zro| Pat: — To doprawdy wspaniały po- 
RA A azłem się w bardzo kłopotliwej| nować.. Pozwolisz, że tym rażóm fa ba la wojsko kontrolerowi dziurę | myst. wpadaj również o jedno miej 

OWY N: A R wykorzystam moja genialna. myśl... w głowie o Le. |Sge.troche.w:yżej,.. Tęraz możemy gwizi 
, Nie mogłem przecież pójść z dziec- 1 o PTT JACEM IW Patachem: — Nie... Zaraz się piże-|dać na kontrolera! 
kiem do wuja. cl konasz... i 

Postanowiteni się więc pozbyć ma- 


leństwa. 

I przypadek tnciał, że nasuncła mi! 
się oto ta dziewczyna, która obecnie ze 
mną razem siedz: na ławie 5skarżonych. 

Poprosiłem ja, by potrzymała na 
chwilę dziecko i pomknełem w kierun- 
ku wyjścia. Ale tuż przed dworcem do” 
gonił mnie policjant i aresztował. 

— A czy oskarżony nie wie. co się 
znajdowało w pieluszkach? — spyta! go 
przewodniczący. 

— W pieluszkach? — roześmiał siel 
mlody meżczyzna. — Nie wiem. nie ba- 
dałem pieluszek. Nie pamiętam już na-| f : Fa 
wet, jak to dziecko wygląda. | Pat: — Teraz jest fajnie!... Patrz, An- Pat: — Kto z panów ma chęć przy Pat: — Jeszcze jedna dziureczka wol 

Po zeznaniach oskarżonych zabrałitoś jest prawym łącznikiem!.. Ale go |stąpienia do naszej spółki akcyjnej?... Ja  .11.. Proszę bardzo!.. Z pięciu złotych 
głos przedstawiciel władz woiskowych.|wymęczyli, jest już zupełnie wypompo- | zda, na ochotnika!... jedna akcja kosztuje resztę?.. Owszem, mam... Proszę bar- 

Mówił długo, składając sadowi bar | wany... tylko pół złotego!... | i dzo!.. Panowie będą łaskawi prędzej, 
dzo obszerne wyjaśnienia. Patachon: — A teraz wlepią im gola,l  Patachon; — Dziureczki  borujemy |bo za chwilę będzie gol... są, 

Angielski wywiad wojskowy iuż od patrz — — — na poczekaniu i do miary wedle wzro- Patachon: — Proszę, tu jest miejsce 
dłuższego czasu miał na oku młodego Przechodzień: —- To jest bardzo cie- stu... Po odejściu od kasy reklamacie nie dla amatora niezwykłych wrażeń śred- 
szpiega-kobietę, występująca pod | i Chciałbym też coś zobaczyć... będą uwzględniane... niego wzrostu... 


wiskiem Eleonora Sten. (7% dl 

Wiedziano, że ona przewozi tajne do- A 
kumenty i postanowiono ją unieszkodlie 
wić. 

Tego dnia Eleonora Słen miała do- 
starczyć jedriemu ze swych szefów wa- 
żne plany marynarki wojennej. 

Ucharakteryzowana na wieśniaczkę, 
zaopatrzyła się w niemowlę, * które wi” 
docznie wydostała z jakiegoś przytułku, 
i w pieluszkach umieściła dokumenty. 

Władze, dzięki konfidentom. były 
dokładnie o wszystkim poinformowane 
i w czasie podróży detektywi nie spusz- 
czali z oka szpiega, którego, w myśl in- 


Kontroler: — Re... re.. rety!.. Na Kontroler: — Aaaaaaa!... To wy, lo- 


Kontroler: — Dziś jest naprawdę cie- 


> > . . | p. i ... i i ~ że b ?! Z ł Ź liŚ i i 
, mieli przytrzymać na dworcu|j Wy mecz Obie strony grają wspa- |pomoc f ! uzy?!.. Założyliście sobie za płotem 
„ROAR LPSZYEA niale.. Tylko jedna rzecz mnie dziwi...| Widz: — Co się stało?! „ [prywatne boisko?!.. Ja wam pokażę!... 
Ni śstety $ jednak Eleonora Sten w ia Dlaczego tak mało ludzi jest na boisku?... Kontroler: — Nie wiem... Mam wraże Pat: — Panowie, nogi za past... Seans 


Zawsze przecie mamy przepełnienie, a lnie, że ktoś mnie zabił... Czułem wyraź: 'skończony!... | 
,dziś są prawie pustki.* To ciekawe...|nie, jak kula wwiercała mi się w ciało...j  Patachon: — Kto ma ochotę, niechaj 
Czyżby w ciągu ostatniego tygodnia po-|Zaraz sprawdzimy co się tam dzieje... biegnie wprost do knajpy „Pod główką 
głębił się kryzys? A kapusty“... Spotkamy się tam napewnol... 
Serwus!... Niech żyje sport!... 


kiś niewytłumaczony sposób dowiedzia* 
ła sig o grożącem jej niebezpieczeń: 
stwie. ' 

Pozostawiła więc dziecko. rezygnie 
jąc nawet z dokumentów, i czmychneła. 


Z dalszych zeznań tego świadka wy” Wykazało to szczegółowe Śledztwo. [się na wolności: , Władze angielskie szukają ja do tej 
nikało również, że oskarżeni istotnie by- Dalszych świadków iuż nie badano, A za Eleonorą Sten wszelki ślad za- | pory. 5 
li Bogu ducha winni, Podsądni po paru godzinach znaleźli! ginął. 


Za wydawcę i druk: Wydawnictwa „Republ ka", Sp, z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


